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J^ismo codzienne^ pośw ięcone spraw om  ludu  polslziegro na Sląsh:n
P r z e z  lud — dla ludu!„ G ó r n o ś lą z a k "  •  n v ^ rir ln y m  dodatku™  „ R o d z in a  

c h rz e S c ia ń s h a "  w ychodzi codziennie. ■ wyjątkiem niedziel 
i iwiąt. kosztuje n» poczcie I a  agentów  I taark, 60 fen. | 
kw artalnie, z odnoszeniem  do domu 2 tnk, 2 fan.

Og ł a s z a n i a :  20 fan. za w iersz petytowy 
kilkorazowem pow tórzeniu udziela n ę  znacznego rabata.

Pnr,

R s k ł a m , .  60 fea od wiersza.

Telefon Nr. 1049. iR edakcyn., e k sp e d y c y a  I d ru k arn ia  zn a jd u ją  c lą  p r s ,  
a lle y  Ally n ak lej (A l& b lstra sse) Nr. IZ

Kalendarz katolicki: W schód słońca: Zachód słońca:
26-go grudnia: Szczepana m. godz. 8 minut 13 godz. 3 minut 48

3miona słow iańskie:
26-go grudnia: Wróciwój".

tr ~

W esołych Świąt!
Rozpogódźcie wasze czoła.,.
Brzmi piosenka dziś wesoła,
Bóg zamieszkał między nam 

W ielki Bóg...
On, co rządzi gwiazd krociami, 
On, co istniał przed wiekami,

W  ziemski próg 
Zstąpił dzisiaj i w żłobeczku 
Leży cichy na siancczku...
On, co losy świata waży, 
Sprawiedliwość trzyma w straży... 
On, co liczy łzy i rany 
On dziś z niebios tu zesłany, 

W ielki Bóg...
W Polski próg.

Dziś zawita — pokój zsyła 
W ięc piosenka dzwoni miła 

W esołych Świąt!

W esołych Świąt!...
Miejcie serca ukojone 
I nadzieją ozłocone.
Miną cierpień i krzywd lata 

Przyjdzie dzień...
Gdy się zmienią prawa św iata ... 
Bo przez wspólną moc wytrwania, 
Bo przez wiedzę praw poznania, 
Przez odwagę nieugiętą 
i przez miłość kraju świętą, 
Wielka siła się wyłoni,
A gdy pójdziem dłoń przy dłoni 

Zniknie cień,
Błyśnie dzień! 

Odrodzony będzie kraj,
Czego dożyć Boże daj:

W esołych Świąt!

Jadwiga z  Łobzowa

W wigilijny w ieczór.

Na choince, świece płoną,
W  szczęściu serca wszystkie toną, 
Radość bije z czół! —

Zastawiono pośród chaty,
Biały, gdyby lilii kwiaty,
W igilijny stół.

A  po polach jakieś granie.
Cudne granie i śpiewanie 
Niby z jakich nut.......

Las w’ cichości, pieśni słucha, 
Wierzba dziwi się starucha,
U rozstajnych d ióg .......

Bo tak, nawet nie grywali, 
Pastuszkowie, co pasali 
Stada białych trzód.

To Anieli święci grają,
Ziemi, ludziom ogłaszają,
Że się rodzi Bógl

Z tej Przeczystej, z tej Lilii,
Z tej Najświętszej, z tej Maryi,
Co kióluie nami

By okupić nasze grzechy,
By udzielić nam pociechy,
B óg przychodzi sam!

Janina Różańska.

W żłobie leży. •  •

O to pierwsze słowa pieśni, rozlegającej się dzisiaj po kościołach 
i mieszkaniach naszych.

W  żłobie leży ten, co godzien był leżeć w królewskiem łóżeczku.
W  żłobie —  w stajence lichej dla bydląt — leży ten, co był Panem 

wszelkiego stworzenia i całego świata. Bogu swemu ludzie nie dali 
przytułku u siebie!...

O, jaka pociecha mieści się w tern uniżeniu Zbawiciela Pana dla 
nas Polaków! Nie chcą i nam dać przytułku nieżyczliwi; ba, zrobili 
prawo, by za pom ocą jego  uniemożliwić nam tworzenie siedzib. Usuwają 
nas, gdzie mogą, wypychają, a radziby się nas pozbyć docna (całko­
wicie), gdyby to możliwem jako było. W  poniewierce, w pomiataniu 
i w pogardzie się znajdujemy. Mieszkania nasze ubogie i nędzne, niby 
stajenki... Jakżeśtmy podobnym i do sam ego B oga dziś się rodzącego!

W  żłobie leży... Pobiegnijm y w duchu ku temu żłóbkowi, przy­
patrzm y się tej dziwnej dziecinie a nabierzmy z widoku jej pociechy 
i otuchy. W ynurzm y też temu dzieciątku prośby nasze: aby nas uczy- 
hiło wytrwałymi w utrapieniach, a  statecznymi w weselach; pobożnymi

w modlitwach, a trzeźwymi przy zabawach. W ynurzm y mu nasze chęci 
że się jemu przypodobać chcemy, że jemu na cześć działać chcemy, że 
jem u radość a nie smutek sprawiać, jego  chwale a nie hańbie żyć 
pragniemy.

Poprośm y dalej, aby uczyniło matki nasze podobnem i do Swej 
własnej świętej Matki, t. j. troskliwemi o swe dziatki a skromnemi, po- 
kornemi, tak, aby one za przykładem Matki Bożej chroniły i broniły 
dziatki swoje od szkody i nieszczęścia na ciele i na duszy: aby kształ­
ciły serduszka ich ku B ogu słowami swemi, aby baczyły na to, gdzie 
i z kim się bawią, by się nie popsuły; aby je uchowały przed utratą 
w iary świętej katolickiej i przed utratą mowy swojej macierzyńskiej; 
aby od Tej, która nazwana jest Stolicą mądrości, nabrały mądrości dla 
siebie, dla swojej zasługi ku wychowaniu cnotliwego pokolenia.

Prośm y i za ojców naszych, aby byli jak  ów Józef święty praco­
wici, bogobojni, czujni; aby zarobku swego nie nosili —  hańbę czyniąc 
»Dzieciątkowi« — do karczmarza; aby czytając uczciwe gazety naby­
wali świadomości o grożących im niebezpieczeństwach; aby zdołali 
uchronić rodziny swoje, jak  Józef święty tę dziecinę Bożą i Matkę Jej 
uchronił przed Herodem.

Takie niechaj będą uczucia nasze i modły nasze w dniu świątecznym 
B ożego Narodzenia.



Smutna Gwiazdka.

Już około jooooo Polaków, jak ob­
liczają, walczy za nieswoją sprawę w 
szeregach rosyjskich na dalekim W scho­
d z ie , 'a  teraz wyszedł ukaz nakazujący 
mobilizację w okręgach warszawskim, 
wileńskim, kijowskim, kazańskim, peters­
burskim, moskiewskim i odeskim, jak 
już o tern donosiliśmy.

Tein samem rząd rosyjski wyprawił 
braciom naszym za kord nem gorzką 
Gwiazdkę Ileż to braci, synów, ojców 
rodzin przybranych w szynele popędzą 
do Mandżuryi, aby tam l iii się za cara! 
Ileż rodzin pozbawionych będzie dziel­
nych żywicieli 1 Jakaż je czeka bieda 
i nędza, zwłaszcza, że i tak zastój eko­
nomiczny jest okropny.

To też nie dziw, że ogromne masy 
rezerwistów nie chcąc marnie ginąć — 
może nie od kul japońskich, lecz z głodu, 
chorób i nędzy — na dalekim Wschodzie, 
wolą raczej pójść na wygnanie i ucie­
kają za granicę*, zwłaszcza do Galicyi.

Ze Lwowa donoszą, że z powodu 
urzędowego ogłoszenia mobilizacji w 
guberniach kaliskiej, piotrkowskiej, r a ­
domskiej i kieleckiej napływ dezerterów 
do Galicyi jest tak wielkim, jak  nigdy 
dotąd. Większość ich w opłakanym 
znajduje się stanie, pozbawiona wszel­
kich środków do życia. Komitety p o ­
mocy w Brodach, Tarnopolu, Lwowie, 
Kiakowie i Oświęcimiu z powodu b ra ­
ku środków nie mogą wobec ogro­
mnego napływu dawać zasiłków. Jedy­
nie drobną część dezerterów ekspedyują 
do Ameryki. Zamożniejsi, których jest 
bardzo mało, nie zatrzymują się w Ga- 
łicyi lecz wprost udają się na H am burg 
do Ameryki.

f o l s k a .
Zabór pruski.

P r o c e s  w y to c zo n y  p rzez k s ięd za  
J e sk e g o ,

Przed poznańskim sądem ławniczym 
liał się odbyć proces, który wytoczył 
;S. Jeske z Łazaiza  rodzinie pp. Jesków 
i powodu znanego oświadczenia, w któ- 
;em wyparli się jego za to, że publicznie 
ogłosił, iż jest Niemcem.

Oskarżeni bvli pp.: Andrzej Jeske 
, Łoweńcina, Wojciech Jeske z Jeżyc, 
an Jeske z Kostrzyna, Wawrzyn Jeske

Poznania, pani Katarzyna Remlein 
domu Jeske z Rataj i p. Józef Szmyt, 

Odpowiedzialny redaktor >Wielkopola- 
nina«, którego rodzina Jesków upo­
ważniła do ogłoszenia owego oświad­
czenia.

J a n  Ś w i e r k .

„WśriD nocnej riszy!“
Białe płatki śniegu sypały s ię , . ,
N a  suchych liściach paproci ścieliły 

warstwę puszystą. Grube konary drzew 
owijały z jednej strony białej wstęgi 
welonem.

A noc szła cicha i jasna.
Rozplotła złote włosy gwiazd i bły­

skała niemi raz póraz. Rozwinęła wiel­
ki- skrzydła ciszy i wszvs’kich bólów 
jęki płoszyła, każąc milczeć im.

— Teraz zbliża się Jasność — Ja­
snością Mdość — Miłości — Radość 
i ukojenie wszystkich krzywd ziemi 
spłynie tu z n ie b a . . .  szeptała noc ci­
cha i p o g o d n a . . .  więc będziecie sp o ­
kojni —- rozgrzejcie s e rca . . .  Betleem- 
ska gwiazda zabłyśnie.. .

Bór stawał się jak  skamieniały.
W icher zaiył się w zaroślu i p rze­

stał i s tn ie ć . . .
Białe płatki śniegu sypały się zwol­

na i ścieliły jasną czystą drogę po wiel­
kim ziemi obszarze.

A noc szła polami, lasami, do  chat 
śj ieszyła, nad miasta ścieliła swe skrzy­
dła ciche i siała wokoło pociechy 
zimna.

Stanęia w drodze spieszącym koza­
kom i pyta:

— Po co idziecie?..
Nie zatrzymuj nas — nie zasypuj 

śladów po śniegu, spieszymy mordować, 
/:<b inć, w ie sz ać . . .  świeć jasnym m ie ­
siącom, błyskaj gwiazd włosami, byśmy 
odnaleźli »buntowników«, byśmy porwali 
winoreh, prędzej o p rędzej! . .

O brońcą pp. Jesków byli mecenasi 
dr. Zygm unt Dziembowski i Adam  W o­
liński, a pana  Szmyta m ecenas Jaro- 
gniew Drwęski. Jako zastępca księdza 
Jeskego występował adwokat p. Jaretzky, 
żyd.

W  trakcie rozprawy oświadczył ad ­
wokat Jaretzky, że .ksiądz Jeske nie jest 
mściwy, że mu nie zależy na tern, aby 
oskarżonych zasądzono, lecz chodzi mu 
o własną obronę, dla tego — gotów jest 
cofnąć skargę*. Ks. Jeske też to uczynił 
po naradzie obrońców z oskarżonymi. 
Natomiast rodzina Jesków zobowiązała 
się ogłosić oświadczenie mniej więcej tej 
treści:

*Nie mieliśmy zamiaru obrazić księ­
dza Jeskego w odnośnem oświadczeniu, 
umieszczonem w »Wielkopolaninie«, lecz 
chcieliśmy jedynie dać wyraz swojemu 
uczuciu narodowemu jako Polacy. U bo­
lewamy nad tein, jeżeli mimo to ks. Jeske 
czuł się obrażonym*.

P r z e c iw  p o lo n iza c y i Z a ch o d n ich  
N iem ie c

występuje rzsd z energią sobie właściwą. 
»ZeiLchrift fur Agrarpolityk* zamieszcza 
w najświeższym numerze, że na podanie 
kół handlowych okręgu bielefeldskiego 
o udzielenie pozwolenia zatrudnienia 
zagranicznych robotników Polaków w za­
kładach przemysłowych, nadeszła ze 
strony odnośnych władz odpowiedź, iż 
wedle rozporządzenia pruskiego min stra 
spraw wewnętrznych, zatrudnianie za­
granicznych robotników polskich w za­
kładach przemysłowych na Zachodzie 
bezwzględnie jest zabronionem. Nie ma 
najmniejszego zaś powodu, aby odnośne 
przepisy uledz miały jaisiejkolwiek zmia­
nie a tern mniej, aby miały być zniesione, 
tym więcej, że w latach ostatnich wzma­
gająca się agitacya narodowa polska, 
nakazuje zarządzenie zawczasu odpo­
wiednich środków przeciw ewentual­
nemu osiedlaniu się tam zagranicznych 
Polaków. Stosunki panujące w niektó­
rych powiatach nadreńsko-westfalskiego 
okręgu przemysłowego, zamieszkałych 
przez liczną polską ludność roboczą, 
dają powód do słusznych obaw, coby 
się stać mogło, gdyby pozwolono i nadal 
ludności polskiej osiedlać się tamże. 
Na zatrudnianie zagranicznych polskich 
robotnich w rolnictwie, pozwala tam
r f f t t ł  z e  v m  •w iH W i V>r«vU

sił roboczych wiejskich, i to tylko na 
czas ściśle ograniczony, w pwzeciągu 
roku kalendarzowego.

Słuchaj i podziwiaj świecie cywilizo­
wany!

K o m isy a  k o lo n iza c y jn a
rozparcelowała w roku bieżącym óo wło­
ści, obejmujących razem 96 tysięcy 544

— Czyż wam ta noc nie da ludz­
kich serc uczucia?.,  czyli nie złożycie 
broni, aby7 wznieść ręce ku n iebu? . .  
Wróćcie, o wróćcie do swoich chat — 
do swoich ziem. . .

— Pułkownik Weintreube nam iść 
karze.

— Major Zankizów nas prowadzi.
— A djutan t hrabiego Berga, ro t­

mistrz W ahl komenderuje nami, iść mu- 
sim, iść m usim .. .

P om knę li . . .
Roździelili się w pięć ramion i jak 

olbrzymi polip z wyciągniętemi łapami 
otaczać poczęli ciemny, gęsty b ó r . . .

Konary jego stroiły się w białych 
welonów szaty — paprocie usypiały 
pod  śniegu welonem.

W  głębi boru spoczywali oni.
O d  dziewięciu dni byli w ciągłym 

marszu.
Ani dnia im, ani nocy nie było na 

wytchnienia chwilę.
O d 36 godzin w ustach nic nie 

mieli, gnani pościgiem moskiewskich 
s iepaczy . ..

Lecz teraz spokojnie zabrali się do 
roboty.

O dgrzebują śniegu puchow ą zasło­
nę, rozbijają zmarzłą ziemię, nadsłu- 
chając, czyli jeszcze nie uderzy żelazo 
o żelazo.

Młody, 26 letni dowódca oddziału 
daje rozkaz}’.

— Głębiej! Na lewo, ku tej jedlinie 
Starej, bliżej ku dębom.

Kopią żywo. Ci, co zmęczeni, o d ­
dają narzędzia towarzyszom.

— G dy broń  wydostaniemy, pój­
dziemy do wsi, powiada najmłodszy 
z oddziału, Ludwiś, a jużci w dzień

morgi ł urządziła na nich 1500 osaa. 
Z urządzonemi w r. z. 900 osadami, 
będzie komisya w przyszłej wiośnie 
miała 2400 gotowych kolonii do obsa­
dzenia. Dotychczas w żadnym roku tyle 
osad gotowych nie było.

Z akr/z p o lic y jn y .
N a życzenie ks. proboszcza Bronisza 

powzięło Towarzystwo Robotników pol­
skich w Rozdrażewie zamiar urządzić 
na sali pana Kaczmarka przedsta­
wienie amatorskie »Genowefa*. »Ga- 
zeta Ostrowska* dowiaduje się, że 
komisarz obwodowy odmawia pozwole­
nia na to przedstawienie, ponieważ p o ­
dług jego zdania sala nie odpowiada 
przepisom policyjnym. Kiedy przed 
niedawnym czasem odbyło się na tej 
sali przedstawienie niemieckie, przepisów 
policyjnych nie stosowano.
S p r a w ę  z a k a z u  m ó w ie n ia  po p o lsk u  
w rodzinach nauczycielskich, również 
jak adresów polskich i zakazu kupna 
ziemi omawia paryski »Temps* w arty­
kule wstępnym. Ponieważ naszym czy­
telnikom rzeczy te są znane, podajemy 
jedynie końcowy ustęp rzeczonego arty- 
k u łu :

»Co teraz wymyśli jeszcze admini­
s t ra c ja  pruska, pytają wszyscy. Dla 
każdego bezparcyalnego człowieka roz­
patrującego te stosunki, jedno jest pew- 
nem, że rząd pruski kroczy nie po na j­
lepszej drodze. Aby zdobyć przywiąza­
nie ludu, należy postępować w sposób 
zupełnie inny. Przed Prusami inne już 
narody zrobiły pod tym względem do­
świadczenia i cofnęły się z podobnej 
drogi zawczasu*.

Z M v  rosyjski.
Z  p o w o d u  za m a ch u

na naczelnika policyi w Częstochowie 
zjechał tamże celpm wyśledzenia napast­
nika kapitan policyi z Łodzi z kilku 
tajnymi policjantami. Są oni postrachem 
dla gości przebywających w hotelach, 
kawiarniach i res taurac jach .  Chwytają 
gości i prowadzą ich na policyę celem 
stwierdzenia osobistości. Dwie kobiety 
opowiadały na targu, że napastnik jest 
blondynem. Odtąd wszyscy blondyni 
narażeni są na nieprzyjemności na uli­
cach. Tajni policjanci zatrzymmą ka­
żdego i pokazują ich owym kobietom.

“XSieuwte moiy umriuyn -zo s tan ie - u w o l­
nionym, aresztuje go drugi policyant i 
znów powtarza się ta sama historya. 
Niektórzy blondyni kazali sobie ufarbo- 
wać włosy, aby zabezpieczyć się przed 
napastowaniem policyantów.

Rodzice! wescis d r e c l czytać 
1 pisać po polsku.

Bożego N arodzenia napadać  na nas 
nie będą. Jakżeby? w takie święto?

— Byle spocząć choć dzień jeden, 
szepce zecer Warszawski — ostatni 
kęs th leba  oddałem dowódcy wczoraj.

— Jest b r o ń !..  zawołał ktoś nagle.
Rzucili s ię  w s z y s c y  z gorączką, chwy­

tając, wyciągając ręce, dobijając się o 
nią jak o najdroższy slrarb z iem i. . .

Lecz ledwie kilkanaście sztuk kara­
binów ujęto w ręce — huknęły nagle 
strzały z stron czteru.

Zagrzmiał bór echem dziwnie odbi- 
tem, a widz odziału zakomenderował.

— Do w alk i!. .
N a 140 ludzi, tworzących oddział, 

dziesięciu tylko było dobrze uzbrojo­
nych i na  koniach, reszta pieszo, bez 
broni, wymęczona dziesięciodniowym 
marszem, głodem i zimnem osłabiona.

A tu z stron wszystkich grają kule 
moskiewskie i ścieląc rannych, baiwią 
śniegu szatę krwi koralami.

— Dajcie mi b r o ń ! żebrze Ludwiś 
najmłodszy, ezemże ich pokonam, gdy 
broni nie mam.

— Daj mi ładunek, woła inny, wy­
ciągając ręce do towarzysza.

— Ostatni! z jękiem odpowiada ko­
lega i roździelając na dwie połowy, 
daje towarzyszowi pół ładunku,

Paweł Koza, dowódca odziału, kie­
ruje walką,

Wie, że mu się przedostać stąd 
trzeba, bo inaczej zginą wszyscy, ale 
którędy uchodzić, nie wie. Kule grają 
z czteru stron — a noc jasna zdradza 
ich każdy krok.

W alka staje się rozpaczliwą.
Ranni, nie uważając na ból, rwą się 

dalej do bitwy’ Ci, co chwilę spoczy­
wają, oddają broń tym, którzy jej nie 
maja.

Wiadomości ze świata.
C e s a r z  W i l h e l m  II i  j e g o  w y z n a n ie .

Jak  donosi »Deutsche 7,tg.« dr. Fiy- 
deryka Langiego, klery Iodine koła rzym­
skie wierzą, iż cesarz Wilhelm przyjął 
potajemnie katolicyzm. W obec  tego 
pisze >Koln. Volksztg.* co następuje: 
»W dobrze instruowanych sferach kato­
lickich nikt w zmianę wyznania cesarza 
nie wierzy. Z a  to prawdą jest, że za­
granicą istnieje zapatrywanie, jakoby 
cesarz w rzeczach wiary zbliżał się do 
Kościoła katolickiego. Dlatego powta­
rzamy jeszcze raz z całą stanowczością, 
że nie jest to niczem innem, jak wy­
tworem fantazji.  Faktem  jest, że cesarz 
Wilhelm nie robi różnicy, czy kto jest 
protestantem, czy katolikiem, jeżeli mu 
tylko jako człowiek jest sympatycznym, 
lecz od wiary katolickiej cesarz przy- 
najmniej tak samo jest oddalony, jak 
jego ojciec i dziad*.

P o d a tek  d o ch o d o w y  od  S p ó łek .
»Berl. Pol. Nachr.* donoszą, iż spółki 

z ograniczoną poręką z całą pewnością 
zostaną pociągnięte do podatku do­
chodowego i to przy sposobności re- 
wizyi prawa o podatku dochodowym.

W o jn a  N ie m c ó w  z m u rzy n a m i.
Jenerał T ro tha donosi pod dniem 

20 b. m. z W indhuku : Lengerke udał
się z 8 kompanią i 8 bateryą z Keet- 
hanshopu do Koes. Kompania 3 1 część 
bateiyi górskiej pozostała celem zabez­
pieczenia Keetm anshopu i Bersaby, 
Dnia 15 b. m. pobił Langeike  szczep 
Velshaendragerow pod Koes, którzy 
rozproszeni zostali i uciekali^ podobno 
na łeb na szyję. Nieprzyjaciel utracił 
podobno 22 zabitych, a 300 sztuk bydła 
dostało się w ręce niemieckie.

W y d a le n ie  cu d zo z iem có w .
Sultan marokkański usunął wszyst­

kich Europejczyków z służby państwowej. 
Ponieważ to nastąpiło krótko przed wy­
jazdem misyi Francuskiej do Fezu prze­
to oznacza akt ten, że sułtan pod wpły­
wem kliki reakcyinej dąży do w ypędze­
nia wszystkich .Europejczyków z Fezu, 
Z powodu postanowienia sułtana, by 
usur.ąć wszystkich urzędników europej­
skich, będzie zmuszoną także komisya
- w o j o U o ^ A  n r >  o  1 -P * J 9 -  T l 1 \lG
francuskich instruktorów wojskowych w 
T angerze i Udja na gianicy m aiokań- 
sko-algierskiej nie dotyka ten rozkaz. 
Paryski »Matin« pisze, że Francva. która 
zamierza rozprzestrzenić się w Marokko 
pokojowo, nie może zgodzić się na to, 
aby usunięto, lub ograniczono kom isję  
wojskową, od której więcej niż kiedy­
kolwiek zależy pokój tego kraju.

Koza czu:e ból w prawej ręce — 
strzela — w karku go pali. krew sączy 
się po szyi i orderami najszlachetniej- 
szemi zdobi pierś młodzieńca.

Co raz bliżej wrogowie.
Co raz gęściej sypią się kule.
Co raz więcej korali krwi po śniegu i 

się toczy.
A noc wigilijna idzie polami lasami 

i pod chat okienkami stojąc, p o w t a r z a .

— W śród  nocnej ciczy — głos 
się rozchodzi.

W stańcie pasterze, Bóg się nam 
rodz i! . . .

T ak  w roku 63 w noc Bożego Na 
rodzenia walczyli nasi, otoczeni z stron 
czteru, tak Moskwa grała kul piekielną 
muzyką wtedy, gdy się ludzie po cha: 
tacb dzielili opłatkiem białymi z łz a m i 
wspominając tych, co nieobecni, sze­
ptali : — Błogosław im Boże w walce 
za wolność!

Tej samej nocy, kiedy w okolicy 
Gorwalina walczył P a w e ł  Koza w stro­
nie Adam ow a również wrzała za' 
cięta walka. Tam  na oddział Kruka 
przyszli moskale z wielką silą i od pią­
tej rano do drugiej po  południu krwawo 
znaczyli swą drogę.

W  dobie ofiar i walk za wolność 
narodu, nawet wśród dnia uroczystego 
i święta największego, krew polska mu­
siała spadać koralami łez.... a po chatach 
lud śpiewał »W śród  nocnej ciszy*.



Wiadomości poiocans.
Ś l ą s k .

D o d zisie jszego  n u m e r u  . O r; o- 
ś lązn k a  d ołączon y j e s t  dodotels.

— Z p o w o d u  Ś w ią t  B o /e g o  Na 
ro d z e n ia  w y jd z ie  n a s tę p n y  n u m e r  
„ G ó rn o ś lą z a k a 44 dop iero  n a  ś ro d ę
0 z w y k ły m  czasie.

K a tow ice .  Dyrekcya górnośląskich 
koleiek elektrycznych ogłosiła, że ceny 
biletów jazdy zostaną podwyższone. 
Wiadomość ta wywołała ogólne nieza­
dowolenie i zachodzi pytanie, czy dy­
rekcya dobrze wyjdzie na tem podwyż­
szeniu. Odzywają się bowiem głosy, 
czy nie lepiej w takim razie chodzić 
pieszo, bo kolejki jeżdżą tak wolno, źe 
czasu nie oszczędzi się prawie wcale, 
używając j e j ; chodzi tylko o fatygę. 
Oszczędzi się jeszcze niepotrzebnego 
gniewu i zgryzoty, gdy na przystankach 
czekać trzeba nie wiedzieć jak długo, bo 
kolejki zbyt punktualne nie są. Pewnie 
więc na przestrzeniach, zwłaszcza krót­
szych, dyrekcya wnet zauważy ubytek 
jadących. Tak n. p. mieszkańcy Zabrza 
Zaborza odwiedzać się będą odtąd na­
wzajem »na piechotkę*. Niektóre gminy 
podobno wybierają się do dyrekcyi 
z protestem, do którego upoważniają je 
umowy, zawarte z dyrekcyą przy odda­
waniu jej gruntów i dróg pod kolejki.

Bytom. W  środę, dnia 21-go b. m. 
toczył się — jak już krótko donosiliśmy 
— nowy proces »Gwiazdy* o »podbu- 
rzanie do gwałtów* z powodu arty­
kułu p. t.: »Gdzie mi dobrze — tam ma 
ojczyzna*.

Inkryminowano ustępy, w których 
autor powiedział, że pochód narodu nie­
mieckiego naznaczony jest krwią i łzami
1 że Niemcy wobec narodów podbitych 
stosowali się zasadą: »albo zgiąć — 
albo złamać!* Zasada ta stała się ich 
testamentem politycznym i niejako zlała 
się z drugą zasadą: »siła przed prawem*.

Przewodniczący w toku obrad oświad­
czył, że chyba nie potrzeba lepszego 
argumentu na uzasadnienie oskarżenia, 
jak “famo oderytanię artyfailn, który 
oczy wiście m ógfczyłelmków'»G wTazdy« 
podburzyć przeciwko ludności niemie­
ckiej. Używano w nim wogóle zwrotów, 
które do żywego oburzyć muszą każdego 
Niemca.

Prokurator zaznaczył na wstępie, źe 
na Górnym Śląsku przed 5 laty jeszcze 
zupełnie było cicho. Dopiero przez 
systematyczną i celową agitacyę agita­
torów polskich zaburzono dotychczasowe 

-stosunki. Do takich agitatorów należy 
także i osionżony. Artykuł jego tak 
jest ostrym i w tak namiętnych słowach 
pisanym, że gdyby oskarżony robotni­
kowi górnośląskiemu, — bo o tego tutaj 
głównie chodzi, — powiedział, źe ma 
wziąść kilof lnb siekierę i rzucić się na 
Niemców, toby przez to nic więcej nie 
powiedział jak to, co już w artykule 
napisał. Dlatego uważa najwyższą karę 
dozwoloną za jedynie odpowiednią 
i wnosi o ukaranie oskarżonego 6 mie- 
sięcznem więzieniem i o ńatychmiastowe 
przvaresztowanie.

Obrońca p. mecenas Wnukowski 
z Bytomia nie widzi bynajmniej pod­
burzania do gwałtów w odnośnym arty­
kule. W  prawdzie znajdują się tam słowa 
dla ucha niemieckiego nie zbyt przy­
jemne, mowa w nim także o rzeczach, 
które Niemcom bynajmniej nie schle­
biają, ale artykuł sam w sobie nie jest 
tego rodzaiu, aby mógł Polaków' prze­
ciwko Niemcom podburzyć.

Autor w odnośnym artykule konsta­
tuje tylko przeciwieństw'o między naro­
dem polskim i niemieckim i dowodzi, 
źe naród polski jest dość silnym, aby 
z narzuconej sobie walki wyjść zwy­
cięsko. W każdym razie mowa w nim 
o walce siłą duchową a nie fizyczną. 
Naszą bronią jest praca i jedność, tą 
bronią tylko walczymy, aby uzyskać to, 
co się nam przynależy.

Jeżeli porównuje się artykuł ten z 
mowami kakatystów, które swego czasu 
padły w Poznaniu, to artykuł ten zu­
pełnie niewinnym się wydaje. W  każ­
dym zaś razie nie odpowiada wysoka 
kara, wniesiona przez prokuratora mnie­
manemu przewinieniu oskarżonego.

Sąd po dłuższych naradach przyczy­
nił się w całej pełni do wywodów pro­
kuratora i skiwą| p. Czesława Desperaka

[ na 2 miesiące więzienia, koszta sądowe 
i konfiskatę numeru 43 »Gwiazdy«.

S ta re  Z abrze-  Szanownej publi­
czności Zabrza i okolicy donosimy 
uprzejmie, że z dniem i-go stycznia 
1905 r. powiększemy czytelnią ludową. 
Nadiniemamy równocześnie, źe każdemu 
który zapłaci 20 fen. miesięcznej składki 
na rzecz czytelniej ludowej, wypożyczać 
będziemy książki pouczające. — Czy­
telnia ludowa otwartą jest w każdą nie­
dzielę po południu od godz. 4 do 9-tej 
wieczorem. Wzywamy gorąco rodaków, 
a przeważnie młodzież i niewiasty, aby 
korzystali z tej sposobności.
Zarząd Czytelni ludowej w St. Zabrzu.

G liw ice . W  środę rano przychwy- 
tany został na łąkach koło Wójtowejwsi 
przestępca Kozubek, który przed kilku 
tygodniami uciekł z więzienia. W  nocy 
jeden z polieyantów spostrzegł go na 
ulicy Rudzkiej, ale Kozubek dobył noża 
i schwycić się nie dał. Kiedy jednak 
noc spędził pod golem niebem, opuściły 
go siły i polieya znalazła go na pół 
zdrętwiałego. Już się też bronić nie 
mógł. Skrępowano go, włożono na 
wóz i odstawiono do więzienia.

R y b n ik .  Na środowym targu, któiy 
ze względu na nadchodzące święta nad­
zwyczaj był ożywiony, nie brakło oczy­
wiście też takich, któizy w szczególnie 
tani sposób, bo bez pieniędy, chcieli 
sprawić sobie »gwiazdkę*. Atoli nie 
wszystkim się sztuka ud da. Tak n. p. 
przytrzymano pewną kobietę, gdy cicha­
czem chciała wsunąć skradzionego kar­
pia do swego kosza, jednakże zauważono 
tJ i złodziejkę odprowadzono na poli- 
cyę. W  innem miejscu znów pewnej 
wiejskiej kobiecie skradziono z kieszeni 
portmonetkę z 19 markami, za które 
chciała w mieście nakupić rozmaitych 
rzeczy na święta, tymczasem cała ucie­
cha poszła na nic i z niczem wiócić 
musiała do domu. Podobnych wypadków 
było tutaj więcej i dowodzą one, jak 
nigdy dosyć nie można przestrzegać 
ludzi, aby na tatgach i jarmarkach, 
jak wogóle pizy wszelkim natłoku ludzi 
dawali pilne baczenie na swoje pienią­
dze, gdyż złodzieje nie znają litości 
i korzystają z każdej nadarzającej im się 
spsobności.

R a c ib ó rz .  Zakupno słomy dla koni 
załogującego tutaj szwadronu huzarów 
odbędzie się w przyszłym roku 9 i 23 
stycznia, 6 i 20 lutego, 6 i 20 marca 
na podwórzu knszarowem w Raciborzu. 
Zakupno załatwi urzędnik z urzędu pro­
wiantowego, płacąc zaraz gotówką.

Strzelce. Wyznaczone dla tutejszej 
miejscowości na rok 1905 jarmarki, zo­
stały obecnie przełożone na inne dnie. 
I tak jarmarki kramarskie i na bydło 
odbędą się l i  stycznia, 5 lipca i II  
października. Jarmarki na bydło odbędą 
się 28 lutego, 23 maja, 22 sierpnia i 14 
listopada.

K luczborek . Gazety niemieckie do­
noszą, że Bank ziemski z Poznania na­
był dobra rycerskie Bieue (?) w powiecie 
kluczborskim, obszaru 560 hektarów 
(około 2240 mórg). W polskich ode­
zwach, rozrzucanych w okolicy, ogłasza 
bank polski, że dobra zostaną rozparce­
lowane.

Gazety niemieckie rozpisują się 
z wielkim żalem nad tą nową stratą 
i kurczeniem się »faterlandu«.

O lesno. Przed sądem tutejszym 
stawał amtowy Hochmuth z Pontowic, 
oskarżony o nadużycie władzy. W  sier­
pniu bieżącgo roku poszedł Hochmuth 
w urzędzie amtowego do mieszkania 
wyeużnika Mocha, aby córkę Moc ha od- 
piowadzić do służby, z której uciekła. 
Przy tej czynności urzędowej pan am­
towy pchnął w piersi staruszka, a córkę 
jego bił po twarzy, używając pi żytem 
słów obelżywych. Amtowy Hochmuth 
karany już był za podobne brutalne wy­
bryki nawet więzieniem. W  obecnej 
sprawie przyznał mu sąd okoliczności 
łagodzące i skazał go na 300 mk. kary.

F r y d lą d .  Kawał świata zwiedzili 
dwaj bracia S I neidrowie, z których je­
den ma lat K> a drugi I I ,  Starszy jest 
uczniem szewskim. Zabrali oni rodzi­
com 100 marek i z temi puścili się na 
zwiedzenie świata. Przez siedem ty­
godni wędrowali i teraz wrócili do domu. 
Chwalą się, że dokonali tego, co sobie 
postanowili t. j. byli w Szwajcarjd. Po­
dróż odbywali poczęści pieszo, poczęści 
koleją lub parowcem. Nie spędzali nocy 
w gospodach, ale najczęściej na dwor­
cach przesiali się, a w dzień »zwie­

dzali* miasta. W  ten snosób zwiedzili 
Wiedeń, Monachium, Zurych, Berno, 
Bazyleę, Strassbnrg, Worms Mainz, 
Frankfurt, Fuldę, Ei furt, Lipsk i Drezno. 
Rozumie się samo przez się, że 100 mk. 
na podróż starczyć nie mogły i chłopcy 
niezawodnie pomagali sobie żebraniną. 
W  Szwajcaryi chyba nie wiele co wi­
dzieli, bo w Bernie przesiedzieli 3 tygo­
dnie w areszcie. Przybyli tamdotąd 
w nocy i gospody były pozamykane, 
więc polieya z ulicy zabrała ich do 
aresztu i potem na swój koszt odstawiła 
ich do Bazylei.

Z  Galicyi.
O św ięc im . W  drugie święto Bo­

żego Narodzenia o-godzinie V2l°  przed 
południem odbędzie się u księży Sale- 
zyanów w Oświęcimiu uroczyste nabo­
żeństwo dla górników z Górnego Śląska. 
Uprasza się zatem, aby górnicy nasi 
jaknajliczniejszy wzięli udział w tem 
nabożeństwie.

Pociąg z Mysłowic wychodzi o go­
dzinie 6 minut 28 rano.

Z  dalsxyeh stron.
Na w ie c u  P o le k  w  G e ls e n k i rc h e n ,

na którym kilka wiecowniczek przema­
wiało za szerzeniem oświaty, wychowa­
niem dzieci na Polaków, zachowaniem 
obyczajów polskich i polskiego języka, 
oszczędnością, tępieniem pijaństwa i gry 
hazardowej, przyjęto w końcu następu­
jącą rezolucyę: 3 Polki, zebrane na wiecu 
w Gelsenkirchen dnia 8 grudnia 1904 r., 
uważają w interesie bytu naszego naro­
dowego za konieczność, by pracą za­
stosowaną do sił i warunków w rodzinie 
i społeczeństwie każda Polka w daleko 
większej mierze niż dotąd starała się 
przyczynić do podnoszenia narodu na­
szego. Pierwszym krokiem do zwiększo­
nej działalności kobiet naszych w spo­
łeczeństwie, jest łączenie się w towarzystwa 
kobiet, które, gdzie istnieją, okazały się 
znakomitym śiodkiem do ożywienia 
ducha. W  domu rodzinnym zaś, który 
przecież zawsze pozostanie głównem 
polem pracy kobiety, ile możności co­
dzienne używanie katechizmu, śpiewnika 
polskiego, książki o dziejach narodu 
naszego, każda Polka uważać winna za 
środek niezbędny do dobrego wycho­
wania dzieci i stworzenia ogniska do­
mowego, prawdziwie polskiego*.

Na

Dom p o l s k i  w B o t t r o p i e
złożyli w dalszym ciągu:

2  panny z Bottropu wychowane w praskiej 
szkole 2 mk, na weselu u p. Adama Kubiaka 
w Bottropie: młoda para I mk., Fr. Sokola 
!,2T mk., Józ. Kolecki z żoną 50 fen., Jan W e­
sołek z narzecz. 1,20 mk., W awrz. Wesołek 
50 fen., Stan. Wesołek 50 fe n , St. Nowak z 
Karnap I mk , St. Młyńczak z ż-ną 1,20 mk., 
Wat. Kędziora z narzecz. 3 mk., F r  Bachman 
z żoną 1 m k , W alenty W róblewski z żoną 
2 mk., St. Maciejak z O s'erfeld I mk., St. Ku­
biak z narzecz. I mk., Ant. Olszewski 7. żoną 
I m k . Ant. Suierge! z żoną z Osterfeld 1 mk , 
W alerya Bogacka z Borbek 50 len., W ojciech 
Błażejewski 1 mk., Fr. Bogacki z Dellwtg 1 mk.. 
Jakób Przybylski z żoną 50 fen. — K. N. 5 mk., 
jan Demel z żoną 3 mk., T. M. 1 mk., F. K. 
J mk., K. W. 1 m k , T. M. z żoną 1.50 m k , p. 
W. K. 2 mk , Józet Leks 2 mk., F. K. 50 fon. 
Na chrzcinach 11 p. Fr. Kamratowskiego Fr. 
K amra’owski z żoną 1,50 mk., Paweł iędrzejew- 
ski z żoną I mk., Ant. Kamratowski I mb. 
Jan Kamratowski X mk., na chrzcinach 11 pana 
Łukasza Olszewskiego: Łukasz Olszewski z 
żoną 1 mk., St. K aptur 50 fen., Piotr Olszewski 
z żoną 50 ten., Paweł Jędrzejewski 50 ten,

D tąd wpłynęło 1644,71 mk.
W szelkie składki na powyższy cel posyłać 

można pod adresem : J m Swoboda, mistrz kra­
wiecki, Bottn-p, W estf.

W  ostamiem p kwitowaniu ma być Ignacy 
Patas z żoną 5 mk, a me Pałasz.

Rozmaitości.
P s y  n a  w o jn ie .  Dzienniki wie­

deńskie donoszą, że w stolicy monarchii 
utworzył się niedawno »Austro-węgierski 
klub psów wojennych*, który ma na 
celu dostarczyć armii dostatecznego za­
pasu należycie tresowanych zwierząt. 
Szeroka publiczność mniema, że >psem 
wojennem* jest jakieś dzikie, krwio- 
żęrne zwierzę, jakiś »wiiczarz* lub bul­
dog, który wyszukuje nieprz}jaciół, aby 
ick zębami rozszarpać. W rzeczywistości 
jest całkiem inaczej. »Pies wojenny* 
jest to cywilizowany, spokojny', dobrze 
ułożony towarzysz żołnierza, który m a  
za zadanie spełniać szereg ważnych 
u słu g , humanitarnych przedewszystkiem, 
nie morderczych. Dzięki wrodzonej 
czujności, w zm ożon ej tresury, ostrzega

placówki o zbliżania się obcego-— nie 
przyjaciela, Kiedy in dziej z torebką ni 
szyi pędzi przez pola i bezdroża z roz­
kazami i raportami do sztabu. Nai- 
ważniejszem jego zadaniem jest — po­
moc sanitarna. Z wielką butelką wody 
przt b-iega po bitwie pobojowisko, wy­
szukuje rannych, leżących gdzieś w ukry­
ciu, w krzakach, zbożu lub w dolach, 
pozwala im pokrzepić się paru łykami, 
a do ciężej rannych przyzywa pomocy 
swego oddziału sanitarnego, bądź to 
pobiegłszy do niego, bądź też sygnali­
zując potrzebę uporczywem szczeka­
niem. — Dzięki instynktowi potrafi do­
szukać się śladów życia jeszcze w tych 
rannych, którzy leżąc bez ruchu i przy­
tomności, uchodzą nawet w oczach sani- 
taryuszy za nieżywych. W wojnach 
ostatnich psy wojenne ocaliły już życie 
setkom i tysiącom ludzi.

Od Ekspedycyi.
/ .  R  Gerschede. Dziękujemy za życze­

nia. sGrobv nie są naszeniwydawnictwem, ula 
tego zachodzę czasem nieregularności. Pozdr.

W  obwodzie przemysłowym jak 
i w Westfalii mamy specyalnych agen­
tów, którzy gazetę roznoszą po domach, 
tak jak listowi. Ciężki atoli jest ich 
los przy zmianie kwaitału, gdyż u nie­
których czytelników spotykają na różne 
trudności przy odnawianiu przedpłaty 
na przyszły kwartał. Ponieważ niektórzy 
czytelnicy tłomaczą się, że dopiero na 
końcu kwartału należy się im za gazetę 
płacić, dlatego oświadczamy, iż tak nie 
jest. Tak jak na poczcie każdy 
naprzód płacić musi, tak samo też 
i u agentów. Agent nasz na początku 
kwartału musi się obliczyć z admimsua- 
cyą, gdyż i ta ma wielkie wydatki na 
początku kwartału.

W  Bogucicach ma agencyę .Górno- 
ślązaka* po p. Kwiatkowskim p. Zofia 
Krzyżowska; mieszka 11 p. Józefa Jandy 
na drugiem piętrze. Na życzenie o d ­
nosi gazetv do dori u.

N a  Ł a g i e w n i k i  objął jeszw.e 
oprócz p. Dziuka i Maja, p. MafctISZ 
R a k  agencyę .Górnoślązaka*; mtess’m 
przy ul. Wiejskiej u p. Królikowskiego,

Na Borkach ma agencyę naszą, aa  
miejsce p. Szeligi n. Widera.

Dotychczasowych czytelników od p. 
Konsek z Lipin prosimy na przyssly 
kwartał u kogo innego gazety nie za­
mawiać, gdyż jak d->tąd tak i nadal 
będzie każdemu regularnie gazetę do­
starczać do domu.

W  Bytomiu ma agencyę * Górnoślą­
zaka* j). Sobota, ul- Dyngosa nr. 2.

W  Bielszowicach nie będzie wb;ł 
p. Rmg agencyi od Nowego Roku. fr 
świętach ogłosimy na tę miejscowość 
nowych agentów.

Na Zaborze A mamy nową agency-; 
.Górnoślązaka* u pani Sięchowej. Bliż­
szy adres podamy później.

Poszukujemy jeszcze dzielnych age-: • 
tów na Rozbark, Radzionków, Buchacz, 
Niemieckie Piekary i na północną 
Król. Huty jak i na Klimżowiec. Gcte 
jeszcze są potrzebni agenci, niech scan, 
czytelnicy nam doniosą i polecą rur 
zarazem zdolnych ludzi na agentów.

Objąłem agencyę »Górnoślązaka* t a  
Kopaninę (przy Lipinach) i okolicę. 
Proszę o liczne zamawianie i poparcie 
mnie. Staraniem mojem będzie za was; e 
na czas każdemu .Górnoślązaka* 5 
starczać. Z uszanowaniem

Leo iold Świder, 
Kopanina, przy Lipinari,

Donoszę szanownym czytelnikom 
.Górnoślązaka*, iż mieszkam u p. W oj­
ciecha Schalla i objąłem agencyę .G ó r­
noślązaka* na Brzenckowice, Slupuę 
i okolicę. Odnoszę gazetę każderras do 
domu. Jgnący De-u

Słupna pod Mysłowicami.

Wiadomości handlowo i przemysłowo.
W ro c ła w , 21 grudnia (Ceny la*c»\v

W markach &nr-Stale ceny ustanowione gach za 100 k;/
przez deputacyę targową. piękny «rvt«)nł

Pszenica biała . . . . 17,60 17,00 i6,co
Pszenica żółta - •7,5° 16,90 16,40
Zyto - - ...................... 13,7° 13.40 : 2.9 0
jęczmień - - - - - - 15-50 14,30 n.30
Owies - - - - - - - 14,10 13.30 13.00
Groch .Viktoria* - - - 19,50 17-50 15,50
Groch - - - - - - - •7-50 15,80 14,00

Siano centnar 4,60—4,90 mk.;--prosta "-tema 
żytnia kopa 25—27 mk.
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$iri0el win feliksa Drłiddego
w Pyskowicach (pdskreSschani)

wysyła swój

W F  c e n n i k  w i n  “© H
węgierskich, reńskich, mozelsfefch, czerwonych i t. d.

każdemu na żądanie darmo i franko.

R e s a g s  c y k o r y a  Jest najzdrowszą.

Szan. Rodakom z S ie m ia n o w ic ,  L a u r a h u t y  
i i okoBicy polecam

n a  g w i a z d k ę
p iern ik !, cygara , p ap ierosy , w in a , zab aw ki, po - 1 
w in szo w a n ia , k sią żk i rozm aite j tre śc i w wielkim 
wyborze, k a len d arze , figu ry , lich ta rze , k rzy ż e  itd. 1 

W szystkie polecane towary są wyrobu polskiego 1
odn. od polskich firm.

Rodacyl Popierajcie swój przemysł, kupując tylko 
swoje wyroby i u swoich. IŻycząc wszystkim moim odbiorcom wesołych 
świąt, kreślę się z wysokim szacunkiem ^

m Paweł Śmiłowski,
g  Siemianowice, róg ul. parkow ej i Krótkiej. §

P a lc ie  papierosy

Nasze, Edwardos, Dessert
rosyjskiej fabryki papierosów 

jaliiSISIP11 w Poznaniu.

śt3M0!

$f@ltnai3S3 G u i h e r s ,
des ty iacya  p arow a ,  f a b ry k a  na jw ykw . likierów 

| f )  i esencyi punszowych,
K a t o w  i c e , Rynek

jfiŃ poleca na Święta ara,
najlepsze rumy, koniaki, arak’, cscncye punszowe

i różne
m e d y s y n a l n e  ———

po różm ch cenach najtaniej.
N a j l e p s z e  dubeltowa likiery

htr po i , i o  mk. bez  buieiki. ©
$0 Z  poważaniem
ĘS !Heim.&nst fx-uthsrs:*

Oszczędności i wkłady

pólrocznem
całoroeznem

S'/.
c

procent,

#r;)
przyjmujemy i płacim y;

W ftrzy  wypowiedzeniu kwarlalnem O
Vc‘ '0  ”
f,:-j o d  dnia złożenia pieniędzy, obliczając procenta £|§ 

co pół reku. — Few noić zupełna!

„Kujawski Oaafc P a r c e la c y jn f , E. G . e Ł E
w Inowrocławiu (lnowrazlaw).

t  -a®®
m

| i  I t a k a s i s j a  p a c e ,  s» « tsśe?a  v s t ? i f ? > f e |  
r toformacyi ka£gesnt& prsjfSexdnemn

Hestauracya czysta polska
a Berlin, JCotarksir. 11 8 n,ll,”tsS?oers'oa
•3 Kuchnia polska.
H       -

£ntoni pietkM il-d 1
gospodarz. Ss

E m s !  T r l f f f e r e r
zegarmistrz 

ISołtrop, Haupłstr 24 
w pobliżu hotelu Bretner.

mm

Regulatory ori 13 mk.

a m o u c z e k

Księgarnia „ęórnoślązaka“
p o 'e c a  d z i e ł a  p e d a  ś r ó d l e ś n e  Reuss- 
nei*a d o  b a r d z o  p r ę d k i e j  i n a i ł a -  
t w .e f s z e j  n a u k i  S ^ z y k & W  O b c y c h  
bez R«U©£tfCieSa « o b j a ś n i e n i e m  
w y m o w y  i z  k lu c z e m  p o d  t y t u ł e m :

r1  Polsko - ffnntieGld, kun
^  -ostępny (riem ontarz) p o  

W  30, fo f e n .  i I .o o  t r k .  — k u r*  
I  s r y  2 ,o o  m k .,  k u r*  I l - ę l  4 nr. 

8 1  Polsko-Francuski, k u r s
Ł  J S  I  s z v  3 ,oo  m k .,  k u r s  11 eff 8  m . 

Gramatyka Pnlsko-Fran- 
coska, 3,00 m k .

Polsko - Angielski, k u r a  
I - s z y  2 ,00  in k . — k u r s  l l - ^ o  3.02 m k . 

Polsko-Ruski, k u r s  I - s r y  3.50 m k .
kurs Il-g-i 4,50 rak.
mówkami angielskiemi 1,25 mk.

Śląski dom kupiecki
pave! Vawrzinek,

gołlroji, JCanplstr. 40.
w pobliżu hotelu Musterta 

filia Batenbrok 55 poleca

t o w a r y  k o l o n i a l n e
wszelkiego rodzaju po naj­

niższych cenach.

Kto chce pieniądze oszczę­
dzać przy k u p o w a n i u  m e b l i ,
niech idzie do firmy

L o n J s  MeinSf
Król. Huta, ul. następcy tronu 4 7  

filia: Bytom, ul. Dyngosa 66 
w nowym domu p. Adolfa Loewy. 
K an apy od 30 m k. pocz. 
S za fy  „ 25 „ „
K om ody „ 18 „ „
Stoły przed kanapy 10 „ „
K rzesła  „ 2 „ „
Ramy do firanek „ 0,75 „ „

Podarki dla dzieci
na Gwiazdkę, ©______ I

f

D c m s w a  S z k s ł a  P o l s k a .  S f t J iV S S S S t t :  Cena 1,00 mk.
Książeczki

N asi p rzy ja c ie le  
K siążk a z obrazkam i 

dia d obrvch  d zia tek  
Z w ie rz ęc y  św ia tek  
Ogród zo o lo g icz n y  
Z w ierzyn iec  
N aszym  d zla teczk o m  
W ierszy k i i obrazk i 
Z w ierzęta  rozm aite  
K adość d /.iecięca  
W e so łe  ch w ile

kolorowe z wierszykami.
10 fen . K sią żeczk a  o b ra zk o w a

dla g rzeczn ych  d z ie c i 40 fen.
10 fen . D ob rzy  znajom i 40 fen.
10 ten. C zy tsjc . istn e  ro zk o sze  50 fen.
29 fen . G rzeczn a  M. łgorza tk a  55 fen .
20 fen . D la  g rzeczn y ch  d z ie c i 55 fen.
20 fen . N asi u k och an i 55 fen.
20 len . W  cu d zych  krajach  55 fen.
20 fen. P o lo w a n ie  w  cyrku  55 fen.
20 fen . O d z iec ia ch  dla d z ie c i 75 fen.
40 fen . Ś w ia tek  d z ie c ię c y  75 fen.

Kto chce dzieciom sprawić 
radość, postąpi bardzo do­
brze, zamawiając dla nich 
niektóre z wyiei wymienio­

nych książi-k.

Księgarnia 
„Górnoślązaka" 

w  Katowicach.

J& m e p ie r z e
darte i niedarte, także
g o t o w e  p i e r z y n y
po każdej cenie mam zawsze 
na składzie. — S p ła ty  tak że  
d o zw o lo n e .

I¥!aks Neum ann
Katowice, ul. Grundmanna 30 II piętro.

K a r t y
na Boże Naradzenie i Nowy Rok,
książki obrazkowe, lalki,
różne gry dla dzieci i 
starszych, cygara i pa­
pierosy poleca we wielkim 
wyborze i prosi o poparcie

k s ię g a r n ia
Józef Gediga i Sp.

w Załężu.

Wyśmienite

słodk ie wino w ęgiersk ie
z beczki, litr po 1,30 m k.

Wino czerwone
litr po 8 0  fen .

Wina mozeiskle
litr po 70  Veit,

(pod gwarancyą czyste wina)
poleca

August Zawischa,
K r ó l .  M u ła .

R om  w ysyłkow y
resz tek

Oebr. B e r g m a n n , £ e ip z :g  N.Sch.
Żądajcie cennika naszych sorty­

mentów resztkowych.

W Isip ii „GóraoSlpaka”
nabyć można

Kantyczki
czyli Kolędy i Pastorałki

(niektóre z nutami) 
w czasie Świąt Bożego Na­
rodzenia po domach śpie­
wane z dodatkiem pieśni 
pi zygodnvch w ciągu roku 
używanych. Stron 704 —• 
pieśni 485. Najobszerniej­
sze i najzupełniejsze wyda­
nie. Gustownie oprawione 
1,20 mk., z przes. 1,40 mk.

Każdemu, kto chce bu­
dować, zrobię

rysunek
z a  d a r m o .  Zgłoszenia 
przyjmuje eksped. .G órno­
ślązaka*.

„Minjsła h u la  w Zorać!!'
Synowie uczciwych rodzi­

ców chcące później wstąpić 
do kaneli wojskowych, mogą 
się zgłosić do nauki. Wszystko 
wolne. JSsdyji® Ir ,

miejski kapelmistrz.

1 5  małcr używanych

k a f lo w y c h  (kuchenne i do 
ogrzewania pokoi) ma tanio do 
oddania

P a w e ł  W a n ^ n r a
mistrz garncarski 

K a to w ice , B ea testr . 15.

Wszystkim moim szan owym O.Ib:- >r- W  
com życzę

f  szczęśliwych i wesołych świąt,
Bracia  J a c o b s  oh o, Katowice

właściciel J a q u e s  J a c o b s o h n .

Lł

p* A*/t

ip
W

poleca

papierosy

Pocztowa

J ta  r o k  1 3 9 5 !  j* a  r a k  1 9 3 5 !
alendarze ściernie po 40 i 50 Jen. 
akn0arze Jllaryańskie po 50 Jen. 
alendarze Skarb domowy po 1 mk.

p oleca
k s ię g a r n ia  „ G ó rn o ślą za k a ”  w Katowicach.

Odsprzedającym  odpowiedni rabat.

f la n k  lu d o w y  w Rybniku
ul. ŚVJ. Jana (jolianuesstr.) 110 przy kościele

otwarty codziefi od 8 — 1 2  i od 2 — 4  wyjąwszy 
niedziele i święta, udziela

pożyczek na weksle
i płaci od złożonych w nim pieniędzy 

3°/® za tygodniowem wypowiedzeniem, 3 !/ii% za 
ćwierćrocznem wypowiedzeniem, 4% za półrocznem 

wypowiedzeniem.
Od i —3-go wdącznie oblicza się procent za c a ł y  
m i e s i ą c ,  od 4 —16 włącz, jeszcze za p ó ł  m i e s i ą c a . m

„Somova szkoła polska<ł
jest grą dla młodych i starych. Zapytania 
1 odpowuedzi z liistoryi ojczystej i innych 
dziedzin wiedzy. Gra ta nadaje się bardzo 
jako podarunek dla dzieci na gwiazdkę. 
Pojedyncza gra w pudelku 1 mrk. Od­

sprzedającym wysoki rabat.
Kaźmierz Rak. introligator, Katowice, Holteistr 9. £

iw n x s s ^ s a a i

55 piąknych pocztówek za 1,00 mk
X) G óral nad Morskiem Okiem w  otoczeniu orła tatrzań­

skiego i kozicy; na skale wykuty napis: »Błogo ław Boże!. 
2t Na W a w el, na Wawel, krakowiaku żwawy! 3) K ra k o ­
w ian k a  z koszem kwiatów. 4) D w aj ś lą s c y  górale (jeden 
gra na skrzypkach a drugi na dudach. 5) Książę P o n ia to w sk i 
na koniu. Cena tych 5 kolorowych pocztówek 50 fen.

6—15) D z ie s ię ć  p o c z tó w e k  z prześlteznemi kolorowemi 
kwiatami za 60 fen.

16—30) P ię tn a śc ie  różnych kolorowych pocztówek a 
obrazkami krajobrazów, pięknych kobiet, p tików  itd. 90 fen.

31—40) D zięsięćpocztów ekw św iatłodrukunp.K ość uszko 
Kiliński, Mickiewicz, Krasiński, Słowacki, orzeł karpacki (wspa­
niała rycina) itd 50 fen.

41—55) P ię tn a ś c ie  pocztówek w czarnym druku z >vido 
kami gór tatrzańskich, z typami ludowemi itd. 50 fen.

Trzydzieści pocztówek jest k o lo r o w y c h  a 25,w czarnym 
drukc. Cena sklepowa z przesyłką 3,10 mk- zniżona, tylke 
1,60 mk. Przesyłka odwrotną pocztą. Z a m a w i a ć  poci adresem

J. C h ociszew sk i, G n iezn o , Gnesen.
SSSS5S13

« Bank ludowy |
S[ w  Koźlu
^  u 1 . Odrzańska 97 w domu p. T r z e b ia to w s k ie g o

i i )  przyimuje wkładki oszczędności zacząwszy od jednej ^  
.J. marki w każdej wysokości, płacąc od nich
^  §°/o za wypowiedzeniem ćwierćrocznęm

3 ‘/a °/o za wypowiedzeniem miesięcznem
W 3% za wypowiedzeniem trzydniowem; kfj
W udziela poźjTczek na weksle przy ćwierćrocznej odpłacie 3^4 
Cjj-, dziesiątej części po 5 % ^$4
W Kto chce otrzymać pożyczkę, musi wstąpić jako ... 
W  członek. V{
ijjjf Bank otwarty codziennie z wyjątkiem Niedziel i w  

Świąt; godziny kasowe od 8—13 przed pot. i od 2  do 
5  popołudniu.

v«, M
tór

Naułade.n i czcionkami »Górnoślązaka* sp. wyd. % ogr. odp. w Katowicach. — Odpowiedzialny za część redakcyjną Antoni Wolski Katowicach, za ogłoszenia i reklamy Paweł Szędzieloiz w B y to m i



Rok III. Nr. 2%.

Izśrno
Pismo codzienne, poświęcone spraw

„Górnoślązak" * niedzielnym dodatkiem „Rodzina I 
|  chrześcl.ińska" wychodzi codziennie, t  wyjątkiem niedziel 
| i  świąt, kosztuje na poczcie i u agentów I markę 60 fen, |  
3 kwartalnie, % odnoszeniem do domu 2 wk. 2 fen.

P i ^ e a  lud  — d la  ludu!

Telefon Nr. 1049.

jrÓgłoszenia: 20 fen, za wiersz petytowy jeduolamowy. Przyl 
|  tilkorazowern powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. — [ 
" ___  Reklamy:  50 fen. od wiersza. '

i Redakcya, ekspcdycya I d ru k a rn ia  zna jdu ją  się przyl  
1  ulicy M łyńskiej (fllilhlstrasae) Nr. 12.

Rozmaitości.
Złodziej w trumnie. W  Mławie 

w Któlestwie Polskiem przed kilku dnia­
mi znany złodziej, Edward Bendvk 
z  Mławy, lał około 30, na targu skradł 
z wozu tłomok z rzeczami, należącemi 
do żołnierza straży pogranicznej, przy­
byłego ze wsi Gnojno i zakopał je za 
miastem. Policya schwyciła złodzieja, 
lecz nazajutrz w południe, gdy strażnik 
ziemski prowadził go do aresztu śled­
czego, B., silny i sprytny opryszek, wy­
darł się z rąk strażnika i uciekł na 
cmentarz. Strażnik wraz z kilku kole­
gami podążył za nim i rozpoczął po­
szukiwania — na razie bezskuteczne. 
Gdy już mniemano, źe B. umknął z cmen­
tarza, jeden ze strażników wpadł nagle 
na myśl, aby zajrzeć do piwnicy, znaj­
dującej się pod kościołem cmentarnym 
św. Wawrzyńca, gdzie znajdują się groby 
kapłanów.

Sprowadzono więc latarkę i na mocy 
otrzymanego pozwolenia wkroczono do 
podziemia. W  niespełna kilkanaście 
minut w jednej z trumien znaleziono 
złodzteia, który, jak zeznał, wcisnął się 
do grobu przez okienko i otworzywszy 
trumnę, położył się w niej na szczątkach 
niebożczyka, a następnie nakrył się
w i c l t i c r r a  t r u m n y  i  n o i a p o j k o ń . K ; l c Z a t ,
dtwiąc sobie z pogoni i poszukiwań 
strażników. Skradziony łup odebrano, 
a złodzieja osadzono w areszcie.

S p u śc iz n a  K ru g e ra . Pastor Scho- 
walter, znany przy jaciel Burów, prostuje 
w pismach berlińskich rozszerzającą się 
coraz bardziej pogłoskę, jakoby zmarły 
prezydent Kidger pozostawił ogromny 
majątek. Trzody swoje i posiadłości 
ziemskie — pisze Schowalter — rozdał 
Kriiger już dawno swoim dzieciom. 
W szystko to jest dzisiaj zniszczone, a 
właściciele nie otrzrmali żadnego od- 
szkudi iwania. Przed samym wybuchem 
wojny sprzedał Kruger swoją farmę za 
półtora miliona marek. Z sumy tej od­
dał prezydent 700.000 marek na prowa­
dzenie wojny, resztą rozporządził w swo­
im testamencie.

i

T ra g e d y a  m iłosna rozegrała się 
w Kowlu w Król. Polskiem. Wystrza- 
lami z rewolweru odebrali sobie życie 
porucznik dragonów Głowaczewski i jego 
narzeczona 17-letnia Szumowska. Po­
wodem było przymusowe rozłączenie 

Głowaczewski powo-

Lokomoty wa - weteran.
Obrazek nasz przedstawia lokomotywę kolejową, która prawdopodobnie naj­

starszą jest z wszystkich pełniących służbę, gdyż już od 60 lat kursuje bezprze- 
stannie po jednym z drugorzędnych torów kolejowych na wyspie Kubie. Loko­
motywa ta, zbudowana przez Baldwina, jednego z pierwszych inżynierów 
kolejowych, waży 18 tysięcy kilogramów. Budowa jej jest oczywiście zupełnie 
przestarzała; podpadająco wielki komin koniecznym jest wobec silnego wytwa­
rzania . sie dymu. gdyż lokomotywę tę opalają tylko drzewem. Powoli, sypiąc 
iskrami 1 dymiąc okropnie, posuwa się po swej drodzę, jak  starzec, który zmę­
czony jest i chciałby wreszcie odpocząć.

łany został na daleki Wschód. To nie 
po żołniersku.

Dowcip Dum asa ojca. Dumas- 
ojciec był, jak wiadomo, synem mulata. 
Otóż na pewnem zebraniu towarzyskiem 
przystąpił do głośnego powieściopisarza 
jakiś młodzieniec źle wychowany i nie 
przedstawiwszy się nawet, zapytał go:

— To pan jest pan Dumas?
— Służę panu — odparł zapytany.
— Przepraszam pana bardzo, chcia­

łem zap jtać  pana: czy to prawda, że 
ojciec pański był mulatem?

— Tak jest.
Po chwili pyta znów natrętny’ młody 

pan:
— A więc dziadek pański był mu­

rzynem ?
_ — Do usług pańskich — odpowie­

dział grzecznie powieściopisarz.
— A pradziadek ? — pytał dalej na­

trętny młodzieniec, ośmielony uprzejmo­
ścią Dumasa.

— Orangutanem, panie? — odparł

spokojnie zapytany — moje drzewo 
genealogiczne mianowicie zaczyna się 
tam, gdzie pańskie się kończy.

Dopiero co ukończone znakomite 
dzieło

„Encyklopedya Staropolska 
Ilustrowana4*

Zygmunta Glogera w czterech wielkich 
tomach, ozdobnie oprawnych, kosztuje 
40 marek. Na składzie ma ją księgarnia 
>Górnoślązaka«. Ktoby ją sobie życzył, 
niech się do nas zgłosi.

Uświadomienie ludu
jest najważniejszem zadaniem pism pol­
skich. Cel ten jednak tylko wtenczas 
osiągnięty być może, jeżeli w każdym 
domu polskim znajdzie się szczerze 
polska gazeta. Komu więc zależy na

tern, aby szerokie masy ludu polskiego 
podnieść pod względem oświaty naro­
dowej i obywatelskiej, ten niech rozpo­
wszechnia szczerze polskie pisma. Jest 
to zadanie bardzo wdzięczne, a tem 
łatwiejsze, że cena pism naszych jest 
bardzo niska.

»Górnoślązak* wraz z bezpłatnym 
dodatkiem »Rodzina chrześciańska* ko­
sztuje na 3 miesiące 1 markę 60 fen., 
z odnoszeniem 45 fen. więcej.

Z a s n ó w i e s i i © .
Niniejszem zamawiam na I. kwartał 1905

„ G ó rn o ś lą z a k a 4*
z odnoszeniem do domu —- bez odnoszenia 

(co nie stosowne należy przekreślić)

— —---------  dnia —  września 1904 r.

nazw isko :_______..._____________ _____

mieszkanie:

ulica numer i które piętro:

Polska
usługa.

2 3  la t
na miejscu.

Miodownik
c  u B ,.l 8 t r z  *rewski
«  j  K a to w ice , oL Grundmanaa 30
_  a naprzeć. kupCa Fuclisa 

n mai ja* znanem od wielu 
n  "  lak najlepsze, najtrwalsze 

.o  § i najtańsze
f  |  obuwie'v“£ f

dla panów, pań i dzieci. 
«  Prawd*, rosyjskie buty juch-
ł. towe pflra jg polskie
o . buty 1 cholew, para 12 mk.
^  Kalosze dla panów, pań 

i dzieci po zadziwiająco 
niskich cenach.

-—    -----------------------------------------------_  » 1  r   | - v «  ■ ■ ■ «  1 V W I I I U  VV

mm m k n e a k h m
w  Bytomiu, ul. Koszarowa nr. I. 

(Parzellierungsgenossenschaft in Beuthen O.-S. Kasernenstr. r)
poleca swą

kasę oszczędności (szparkasę) ^
i płaci od złożonych w niej pieniędzy 3 , 4 , 4>/, i 5  o d  s t a ,  zależnie $

od czasu wypowiedzenia. I
Dalej ma każdego czasu na sprzedaż S

5-procentow0 pierwsze i inne pewne hipoteki. *
W iększe  i mniejsze p arce le  gruntu pod  

korzystnemi warunkami do nabycia.
W szelkie b liisze objaśnienia i szczegóły  na żądanie listownie.

T o zamówienie należy wyciąć i oddać 
podpisane człowiekowi, który .G órno­
ślązaka* roznosi.

Unterzeichneter abonnirt hiermit bei 
dem Kaiserl. Postamt ftir die Monate 
Januar, Februar, Marz (das I. Quartal) 
I9°5) die in Kattowitz erscheinende 
Tageszeitung

„ G ó rn o ślą za k ^
mit der Gratisbeilage 

„ R o d z in a  c h r z e ś c ia ń s ik a "
fttr zusammen 1,60 M k., mit Abtrag 

2,02 M k.

Imię i nazmrislro): —------------   — ______

Hlaszkanie): .............    — -__ ___

Obige M. 
bescheinigt

erhalten zu haben,

.., den__  190
Kaiserl. Post

ł
B iu r o  n o s z e  i k a s a  o t w a r t e  c o d z ie n n ie  (z wyjątkiem I  

o d  g o d z .  9  r a n o  d o  g o d z .  I w  p o ł ,  )niedziel i świąt)

Kwit powyższy prosimy wyciąć, wypełnić 
i oddać wraz z pieniędzmi na poczcie.

Szan. Publiczności K a to w ic  i okolicy do­
noszę niniejszem uprzejmie, źe przeniosłam swoją

introligatornię
do K a to w ic . Mieszkam przy u l. K oSteia 9
n przec iw ko  gazowni. Polecam swą introliga- 
tornię do oprawy wszelkich książek i innych 
prac w zakres introligatorstwa wchodzących.

Proszę o poparcie mego przedsiębiorstwa 
t kreślę się z wysokim szacunkiem

K a z i m i e r a  1H a l s
K atowce, ul. Ho te ia  9  n ap rze ć ,  g a z o w n 1.

Szanownym Rodakom R o ttc o p u  i okolicy 
polecam uprzejmie swój

interes krawiecki.
Wykonuję ubrania  podług m iary  pod gwarancyą.

F ran c iszek  Tatarczyk, krawiec polski
B o ttro p , P r o s p e r s tr .  3 8 .



S .  PISKI
D estyS acya , fa b r y k a  lik ie r ó w  I so*  

k ó w  B w o ccw y ch
K a t o w i c e ,  ulica Pocztowa 12/14- 

filia: 3{rót. f lu fa
przy przystanku kolejki ulicznej Redenberg.

»a?,v  - -•Oiecam
na śwląta wszelkiego rodzaju 

'sv ' ‘ l ik iery  i  gorza łk i, rum Jflm aika,
k o n ia k , cyd er, w in a  w ęg ier sk ie , 

czerw on e i reń sk ie  
p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h ,

JSESX2

CS
rs

Fabryka mebli Bracia Harazim, Rybnik
właśc. E m il $c G r z e g o r z  H a r a z im  % ul. Żorska przed nowym kościołem katolickim

Największy skład mebli, luster i sprzętów wyściełanych.
!@ajwięksxy sk ła d  tru m ien  wszelkiego rodzaju po niskich cenach.T elefon n r . 51. T elefon  n r. 51.

I n s t r u m e n ty  m u z y c z n e
d o s ta je  s ię  n a j t a n i e j  w p ro s i od

E rn s t  R efnh . V o ig t
M a r k n e u k i r c h e n  N r .  911.

P ro s z ę  ż ą d a ć  s p e c v a ln  k a ta lo g u  
m y c h  z n a k o m ity c h  h a rm o n ik  i n- 

s tru ra e n tó w  m u z y c z n y c h .

Astma, reUma-
tvzm, zaziębienia ustępują pręd­
ko przy używaniu wybróbowan.

r h i r n l “  I00°/o oleju ei ka- 
„ r i U b U l  Ivptowego butel­
ka i i 2 mk. Można nabyć: 
B o g u c ice :  B. Dlugiewicz. 
B y to m : W. Staniszewski,

A. W ischeropp, G. Strempel. 
C h o rz ó w : F. Pikulik. 
G liw ic e :  R. G lekb, H. Simon. 
J ó z e fo w le c :  F. Szymański. 
K a to w ic e :  E. Schulz, apteka

cesarza Wilhelma.
K ró l. H u ta :  A. Idźkowski, 

Józef Guss.
L a u r a h u ta :  H. Kalus,

F. Kuśnierski.
L lp lu y : M. Kowalski. 
M y sło w ic e : Apteka miejska, 

W. Richter, drogerya. 
M ik o łó w : W. Kleemann. 
R a c ib ó rz ' Apteka pod Łabę­

dziem, Th. Hoffmann, M. C. 
Roederer, L. Gryglewicz.
B. Pitsch.

R y b n ik : V. Proske.
Sza r l e j : Apteka Panny Maryi, 

Ed. Gans, drogerya. 
Ś w ię to c h ło w . . St Kowalczyk. 
W ire k :  M. Fuhrmann. 
Z a b o rz e : Rob. Hammer. 
Z a b rz e : L. Danziger, C. Jockel. 
Z a łę ż e : W. Dlugiewicz.

?
O

Kto chce tanio i do­
brze kupować nowe

pierze
darte i niedartc

lub także

gotow e  pierzyny,
w s y p y  » p o s z w y

niech idzie do
największego śląskiego I 

skłaSa pierza 
jC. jfersbwga
w  Z a h o r s s ł ,

lub niech pisze o próby. 
O dpłata do-w w lona.

Filie
w  K atow icach

o pani Sussatann 
ulica Fryderykuwska

u Guss’a.

w  Gliwicach
ul. Wiliielmowska 27 L

jest tam także zakład 
czyszczenia pierza.

B u jn y
porost włosów

wywołuje

Arnika-
Franzbranntwein.

Takowy zapobiega 
w ypadan iu  w łosów  
i tw orzen iu  się łu ­
pieżu, rad y k a ln ie , 
p rędko  i na pew no! 
Butelki po I mk. do na­
bycia w składnie w Raci­
borzu u
Bernh. P itsch, drogerya.

Odtąd znowu dostarczam

tłustą słoninę
funt od 46  fen. pocz.

H.H. S e m m e lh a a c k ,
A ltona  a. E lbe.

P ierw szorzędne*  m a ­
s z y n y  d o  s z y c i a  
„ R o la n d " ,  m a s z .  d o  
p r a n i a  i  m a s z y n y  
r o l n i c z e ,  n a  i yc z y -  
n ie  n a  o d p ła tę ,  
w p ła ta  6— jo m k 
o d p ła ta  4—7 m km le*. 

Z a g o tó w k ę  w y s. s ię  m asz . do  szy c ia  
ju i  od  48 m k . Z a d a ć  c e n n ik a  d »rmo 
Ro and-Maschinen-Gesellschaft 

K » ln  212

Kupujcie pierze i pościel
wprost z fabryki pościeli C. S. 
B ra n ch -Eberswalde Brei- 
testr. 54 znanej z swej rzetel­
ności (dawniej w Jastrow).

W i-lka noś iel tj. ] ierzynę, 
spodek i dwie poduszki nasyp, 
nowem pierzem pod gwar.itylko 
w dobrych wsypach na jedną 
osobę po 11, 13, 15, 17 mk., na 
dwie osoby po 14, 17, 21, 24, 
2p mk. i wyżej. Pierze na po­
ściel 50 fen. począwszy, la  puch 
już po 2,50 mk. Nowe gęsi- 
pierze tak jak z gęsi oskubane 
z całym puchem po J.40 mk. 
funt. W szelkie inne pierze, wsy­
py, powleczenia, płótna na prze­
ścieradła, łóżka że'a-<ne. m ate­
race itd. nadzwyczaj korzystnie. 
Kto raz spróbuje, ten zostaje 
stałym moim odbiorcą.

ASSJBLMeincl k  H erold
f a b r y k a  h a r m o n ik

w vr łk a ln s t r .  m n*yc*nych
* r i» u r c n th a l  «Sak* > 105  E

£  dos>arcK. aa e n p e in ą  g w a r  
^ a rm o m k J  w p ree*z ło  !2C 

’• in . n u m ., « y try  o d  8,ęo m. 
;Uary«łd5m.*kr7.ypc« od4m 
L atarynk i, h a rm o n ik i nutu* 
ando> *onv, o k a ry n y  ltd .

104 s tro n . L
& <llN kp>d.j]
5 J a r tn o . |j

H M H M H *
G eiir . RIosiei*!

K a t o w i c e ,  ul. Grundmanna nr. 25. 
— —  Szllftersifa   *

parą pędzona. Szlifuje się na cienko i wypukło.
S k ł a d  t o w a r ó w  stalowych

polecaja swó] wielki skład prima solingskich 
towarów stalowych: nożów i scyzoryków, no- 
fów ogredniczyrh I do szczerlenia, stućców 
stclowj ch i deserowych, do transzowania, nożyc 
różnego gatunku.

M B H aB i b r z y t w y  m am sm
Do«tarrzamv takowe pod gwarancyą taniej 

niż firmy wysyłkowe z Solingen. Każdy nóż nie podo­
bający się wymienia się chętnie. Dalej polecamy: bruski 
do brzytew, rzemienie, pędzle, miednice i mydło do golenia. 
Maszynki do strzyżerfa włosów od 4 mk ltd. Reperacye 
i szlifowanie wszystkich narzędzi kraiących, szczególnie 
brzytew, wykonuje czysto i najtaniej. Pros. o łaks. poparć.

śliwkibośniackie

Objąłem

wyszynk
rożn. w ina i piwa

! s k ła d  w iktuałów .
Nowy biBard jest każdego 
czasu b e z p ła tn i e  do użytku. 
Także mam na składzie

zegarki ścienne i kieszon­
kowe, reg u la to r  itd.

Reparacye rzetelnie, prędko 
i tanio. Proszę o poparcie me­
go przedsiębiorstwa i kreślę się 

z wysokim szacu '••!,:en»
Jan Jcndrze woun

Z aw odzie n ]oku.

najlepsza m ą k a  „ K a i s e r a u s z u g “ ,
najlepsza mąka pszenna i rżanna

oraz w sz y s tk ie  gatu n k i
krup i m a k a r o n ó w  (nudli)

p o lec a  po n a jn iższy ch  cen ach

Siegfried (jriinthal
m m w j r p s r y ł m M  n r

JPtsizwiiiski & la
K atow ice , ul. Młyńska 12.

S p e c y a ln y  s k ł a d  t a p e t ,  
b o rd o w  i s u c h e j  s z t u -  

k a t e r y i  itd .
|  Wykonuje s ię  roboty ma-; 

larskie w szelk . rotlzaju.
-  — TeSp^on 5 0 5 . —— ~

O ank lu d o w y
w  K r ó lew sk ie j H ucie na G. SI.

ul. templa nr. 8 1 pięuo
udziela

p o ż y c z e k  na w e k s le ,
a płaci od złożonych pieniędzy:

4  od s ta  za póirocznem wypowiedzeniem,
3*/« od sta za ćwierćrocznem wypowiedzeniem,

3 od sta za tygodniowem wypowiedzeniem.
Oszczędności przyjmuje się już Od I marki

począwszy aż do dowolnej wysokości.
Od pieniędzy wpłaconych w pierwszych trzech 

dniach miesiąca oblicza się procent za cały miesiąc, 
od złożonych w dniach od 4-go—16-go za pół miesiąca, 

mk Jest otwarty cd 8—12 przed poi. I od 2—4 po poi.

Szan. rodakom Roździenia, Szopienic i okolicy donoszę, 
i e  u mnie można nabyć

kalendarze ścienne i kartkowe,
książki powieściowe i modlitewne, k ar ty  noworoczne itd.
Kto mi zjedna nowego abonenta na gazetę, otrzyma p o d a r e k .

F r a n c is z e k  R ic h te r  w  Roździeniu.

Zygmunt Pinkus
s k ła d  s k ó r  

B y to m , B a c k e r s tr .  przy s ta ry m  kościele.
Skład, skór wierzchnich i spodnich

wszelkiego rodzaju d la  sz e w c ó w  i s io d la r zy , oraz
wszystkie ar tykuły  szewieckie i siodlarzy.

Ł upane sk ó ry  na p an to fle . 
Najniższe, lecz  sta łe  ceny.

Konsiun M a s  w Bytomiu
E. G, m. b. H.

Prosimy rodaków miasta Bytomia i okolicy do licznego 
przystępowania. Za dobry towar i rzetelną usługę ręczymy. 
Silni pokaźną liczbę członków, możemy dać większą dywidendę

M ichał W olsk i. H ieron im  K iełp iósk i. 
Józef S z a f l ik .

Z ak ła d  a r c h ite k to n ic z n y .
Eugen R. Vogt, architekt,

mistrz n r  ra rsk i  i ciesielski, 
K A T O W I C E ,  ul. n a stęp cy  tronu

naprzeciwko nowego miejskiego lazaretu, 
poleca się do o b ję c ia  n o w y c h  b u d o w li  i p r z e b u d o w a l i ,  

w y k o n a n ia  p ro je k tó w  w  n o w o m o d n y c h  s ty la c h ,  
k o sz to ry só w ,  s t a ty o z n y c h  o b l i c z e ń ,  r a c h u n k ó w  itd.
przy rzetelnem prędkiem wvkonan u.

C eny u m iark ow an e.

n ; i  od 40  do 6t. fen. b./ni., od 1,20 m L z . ro.
W l B I Z y  za tysiąc

z praw dziw ej fran cusk ie j b ibułk i.
D o n i a n n e w  od 5>00 mk- w/ 10 za 1000 I r  Ć S g B I E I ^ O S y  od 5,50 mk. w /iooza 1000

z dobrego tu reck iego  ty ton iu
poleca

„Heliodorus“
Fabryka papierosów i gilz maszynowych

H. K u b ack i,
W ro c ła w  9 , Scheitnigerstr. 4.

© 0 ® @ e @ ® e @ e i i i @ ^ M @ @ 0 e © 9  ®  oU S *  S c h o t t ,  s k ł a d  s k ó r y  o
B f io n a  u !. K r a k o w s k a  3 6 .

§ W szystk ie  gatunki skóry , nic- 
przem akalne ubran ia  skórzane 

#5 i z sukna żaglowego.
Z akupuję sk ó rk i zajęcze, kozie i  królicze 

po najw yższych cenach.

J . S te in itz ,
(właściciel J u l i a n  P i e c h o w s k i )

handel żelaza
w  G l i w i c a c h ,  Ul. Dworcom.* nr. 2

poleca po tanich cenach:

piece żelazne 
o k u c i a

d o  d r z w i  i o k i e n ,  

pumpy podwórzowe
i wszelkie

towary żelazne budowlane

Rynek s]9. P aw ef Wolf inek91patowiice, ,
Meble, lu s t r a ,  sprasely wyścielane po"cenach bezkonkurencyjnych.
®  ®  ® ___ —  . . . .  . .  .  .  j . , . . .  —— . An. k u n n n .Proszę żądać cennika i porównać ceny. 
K upujcie w k ato lik a .

Meble także na odpłatę.
•'A** rysł, , .

”-h f'4$&
Oglądanie bez przymusu do kupna. _ .

T elefon  I45. MW-B



polecam jako podatki:

Sprzęty domowe i kuchenne,
maszynki do k ra ja n ia  m ięsa ,  młynki do t a rc ia ,  

noże i widelce, wagi domowe, skrzynki z narzędziami,  
łyżwy, sanki

w  n a jró ż n fe jsz e m  w y k o n a n iu  i  po  n a j ró ż n ie j­
sz y c h  cen ach .

* . 'W r z e s z in
T e l e f o n  2 0 9 .  s k ł d B  Ę e l c t % C t  T e l e f o n  2 0 9 .

dawniej 2 & e l

Katowice, ul. Grundmanna I.

Meble!!
Cale urządzenia do pokoi, także po . 74 

szafy, sto ły , krzes a, w sp an ia le  garn itury , sofy, 
ryp sy  i p lu sze, m ale i w ie lk ie  lustra, łóżka  
z  m ateracam i sprzedaję za bezcen.

K a t o w ic e ,  ul. H oltzego 1 8 a 1-——— — ——— —
§j U o r itz  P in k u s. ®

Główny sk.ad:

Zabrze,
F ilia :

w Świętochłowicach*  _  _ ....................
Ę fe  Z ab rze , (T 'JsSrT'I n l. D w o rc o w a

ul. N a s tę p c y  t r o n u  naprzeciwko kt *cioyi  kat, ^

#  Skład w szelk iego  rodzaju  sk ó r w i e f c h r i c h
  i n a  podeszw y, dalej ___
S fiP ” w s z e l k i e  a r t y k u ł y  s z e w r ie c k ie .  f S ®

S k ó ry  ł u p a n e  n a  p a n t o f l e .  N a j n i ż s z e  c e n y .

— ® — — o c — —
A .  S o b o c i ń s k i  i S k a . ,  interes budowlany i ziemski

K a t o w ic e ,  róg ul. Mollkiego i Młyńskiej nr. 45.
Donosimy uprzejmie, że w mieście tutejszem założyliśmy

interes budowlany i ziemski
i otworzyliśmy biuro na ro g u  u l. M o ltk le g o  1 M ły ń s k ie j 45.

Wykonujemy rzetelnie w s z e l k i e  p r a c e  b u d o w la n e  — 
wielkie 1 male, — róun  eż n s e l i s r s c y e  z i e m s k i e ,  dre­
naże i t. d. po cenach umiarkowanych i w warunkach 
dogodnych. Równocześnie zakupujemy grunta dobrze po-
TotOn . O w ̂  K« .««S> wwi.uuK.
FITecamy nasze młode przedsiębiorstwo łaskawym względom 

z winnym szacunkiem 
A . S o b o c iń sk i, ” K. K o z ło w sk i,

budowniczy rządowy. inżynier.

U  p a x  6anczarski, mistrz stolarski, jfc
wielki

S iem ian ow ice
poleca swój

skład tan ich  mebli, luster,
d esek  do firanek, sprzętów  

w yściełanych  w sze lk iego  rodzaju.

2  Wielki sk ład trumien
AJ i w szelk ich artykułów pogrzebow ych. I
<u» S tolarn ia w dom u,

Paweł Grundmann z Warszawy,
fabrykant instrumentów musycznych

W i l a t o w i c a c h ,  i lica Grur Imanna nr. 1 7 . 
Wielki wybór

Jcrleplanów, Instrumentów rk iestrow ych , cytr,harmonik ilp.
Wie/Jri skład strun.

Własny warsztat dla reparacyi wszelkich  
  Instrumentów muzvcznvch.

W%> g a n k  l u d o w y
jjj w  Raciborzu
^  ul. Pan ieńska 9 ul. Panieńska 9 (y
i l f  przyjmuje wkładki szczędności zacząwszy od jednej Ck'J 

marki w każdej wysokości, plącąc od nich . Z

4% za  wypowiedzeniem ćwierćroczn^m
3'/j0/° za wypowiedzeniem miesięcznem ^Hf 3°/* wypowiedzeniem trzydniowem; Hf

udziela pożyczek "a  weksle przy ćwierćrocznej odpłacie W  
ijt-. dziesiątej części po 5 /o ^ |y

Kto chce otrzymać pożyczkę, musi wstąpić jako 
członek. V /Hf* Bank otwarty codziennie z wyjątkiem Niedziel i Hf 
Świąt; godziny kasowe od 8—12 przed poł. i od a do  
5 popołudniu. J g

8— €€€€^.

Józef M anneberg, skład żelaza!
K y i n i k ,  ^ y n e k

poleca

wszelkie artykuły budowlane,
tregry ie lazn e , gwoździe, gips, trzcinę, i 
tekturę (papę) na dachy, okucia do okiem  

I drzwi, maszyny rolnicze. “Sg^l

Prima sp isk ie  dachówki cementowe i i i i ;
oraz wszystkie

sprzęty domowe i kuchenne.

Do wykonania n o w y c h  budow li, prze­
b udow ali ltd., r y su n k ó w  bu d ow lan ych ,
k o s z to ry s ó w  itd . po bardzo niskich cenach 
poleca się

S. IS. I f s p i ls a ,
m i s t r z  mu5as*sSki a c i e s i e l s k i ,

K ró l. H u ta , Tempelsir. 26.

i g a t t k  I n d o u j r  w  Ż aborzn  |
w domu pana Piechy 

otwarty codzień od 8 —12 i od 2 —4 1 
wyjąwszy niedziele i św ięta

daie

p o ż y c z k i  n a  w e k s l e
1 płacić będzie od złożonych w nim pieniędzy:
3°/o z a  t y g o d n l o w o m  w y p o w i e d z e n i e m ,
3'h'lo z a  ć w l e r ć r o c z n e m  w y p o w i e d z e n i e m ,
4 %  z a  p ó ł r o c z n e m  w y p o w i e d z e n i e m .

Oszczędności dzieci przyjmujemy pocz. od 50 fen.

B y  osięgnąć obrót w ie lk i, sprzedaję  
jeszcze  taniej niż daw niej.

Wszystkie moje zegarki są starannie obciągnięte i na mi­
nutę uregulowane. Za każdy zegarek daję 5 lat piśmienną 
gwarancyę. Obawy nie ma żadnej, bo to, coby się podobać 
nie miało, przyjmuję z powrotem 1 zwracam pieniądze. Trzeba 
się koniecznie przekonać, a kto nie kupi, toć trudno, ten sam 
sobie szkodzi. Zamówienia i podziękowania codziennie nadchodzą.

Z egark i  czysto s r e b rn e
męskie kluczykowe lub 
rem., z złotemi b: zega- 
mi cylindry na 6 kamie­
ni lepsze 10 mrk.

Zegarki niklowe
po 5,40 i 8,oo marek.

Zegarki z K a t k ą  Boską
czysto srebrne, piękne, tylko lepsze, na 10 kamieni z złotem 
brzegami po 12 i 14 mk.

Łańcuszki
P° 25, 30, go, 85 fenygów, lepsze niklowane po 1,00, 1,25, 
>5°. 1.75 ™k.
e== Czysto złote ślubne obrączki ——a

8 karat. (333) stęplowane sprzedaję tanio i rzetelnie.

Mój* najnowszy 1500 ilustracyi bogaty cennik
na zegarki, łańcuszki, biźuterye, także skrzypce, flety, klarnety, 
harmoniki, oraz noże, brzytwy i różne artykuły galanteryjne 

wysyłam każdemu darmo i franko.

U l-  E B a n s c k o ,  M i e j s k a  G ó r k a ,
GiSrchen, Br. Pcsen.

&

Maszyny óo s ijc ia , S 5 , ” jX “
letnia gwaraneya ma na składzie i sprze-

spłatę miesięczna. K. Sollicb, Rybnik
obok nowego rynku. Reparacye jako 
też wszelkie przyrządy do maszyn 

jak najtaniej.

A

Zdrcwis jest skarbem.
Ażeby uniknąć chorób, jak 

reumatyzm, brak apetytu, zazię­
bienie, kaszel, chrypka, astma 
i t. d. zależy wszystko na 
CR T N IE , którą ja bezpłatnie 
badam i chętnie porady darmo 
udzielam.

Dla rolników polecam wszel­
kie leki potrzebne w gospo­
darstwie ”Tf||łi§ dla bydła, koni, 
krów, świń itd. bo mam własne 
laboratoryum.

Zwracam uwagę na pisma 
dziękczynne, które już dawniej 
Otrzymywałem.

Staraniem mojem będzie 
zawsze i w każdej chwiB 
uprzejmie i rzetelnie Szanowną 
Publiczność obsłużyć. Prosię 
prze’o między sąsiadami opo­
wiadać o mnie.

O łaskawe poparcie prosi
B er n a r d  P it s c h , j
drogerya, R A C IB Ó R Z, I

 ̂ Wielkie Przedmieście 24.

czesk ie  pierze
10fu n tó w : świeżo 

d a rte  mk. 8.—, 
lepsze io .—, białe 
kw iapate  d a rte  m, 

15.—, 20.—, b la ’e ja k  śn ieg  kwa- 
p ia te  darte  mk. 25.—, 30.--.

W ysy łka przez zaliczkę franko . 
w olne od c ?a. Zam iana lub zwrot 
dozw olony je st zaw ynagrodzen iem  
kosztów  p rzesy łk i.
Benedikt Sachsel, Lobes 370,

oczta P ilsen , Czechy, Bólimen.

Młodym I starym mężczyznom
poleca się  do pouczenia , wyszle 
w nowym pow iększonym  n ak ładzie  
dzieło radcy  m ed. d ra  Mllll e ra  o

oraz o je g o  radykalnem  leczeniu.
W olna przesy łka w kopercie 

ca Jednę  m arkę w znaczkach  pocz­
towych.
C u rt Róber, Braunschweig.

S w 6 |  d o  s w e g o !

Jedyny polsko-katolicki handel 
towarów kclonialn. I drogeryjnych

Jana Kieemana w JUikołowie s
dC ulica Krakowska
2 * poleca na św ięta Bożego Narodzenia towary
^  po cenach wyjątkowo tanich:

K a w y  wyśmienite od 1 do 2 mk. C u k ie r  w głowie 
«  tunt po 25 fen. M lg d a łv  po 1 mk. R o d z y n k i po 40 

i 50 ten. Ś liw k i świeże najlepsze funt 25 ten., litrŚ liw k i świeże najlenszi 
ggf 30 fen. O r/.e ch v  świeże najlepsze funt 30 fen. Ś w ie  

cr.ki na hojne karton 35 fen. K ru p y , r y t ,  k o n o p ie , 
jak i w s z e lk ie  p rz y p r a w y  do  k o ła c z y  i  ry b  po 
cenach jak  najtańszych. — M a rg a ry n a  nailepsza funt 

80 fen. — E m a lia  nadzwyczaj tanio.
K to  z a k u p i z a  m a re k  6 ,00 , o trz y m a  

k a le n d a rz  d a rm o . IgpO!

Swój do swego!

* »  
a r
S3

S
■t

j r s
SC

-fs

P i n c z o w e t * ,  skład skóry ^
Bytom nt. krakowska. |#>

W s z y s tk ie  gatunki sk ó ry , n ieprze- f j  
Imakalne ubrania skórzane  i z su-  
kna żag low ego , su kn a  w o s k o w a n e , 

linoleum  (skóra  na podłogę).

P a w e ł R o se tz
Zabrze, ulica S c h e c h e ’g o  9

naprzeciwko kościoła ewangielickiego.

iRStrumnata smyczkowe, dete i bite 
po cenach fabrycznych.

Skład  fortep ianów  i harmonii, 
t to y s l id e  cseści skład&we.

U iyvany fortepian ianio So sprzcDania.
ia ess© iB © 0 ©!0 ©ae©©a@3 ^

Świeży kołacz i krepie
p o l e c a  w  k a ż d y  t a r g

S d w a r d  Ą e s łe ł
ul. G ru n d m a n n a  3 4 .

B u d ow n iczy  
3( a z ! m t e f z  £ i e r s e h  w Bytomiu

ul. Klukowiecka 10. 
wykonuje wszelkie prace techniczne, 

jako to:
szkice, rysunk’, kosztorysy.

statyczne obliczenia i ł. 5.
Podejmuję się

zupsłnego wykończ nia budowli,
a na żądanie przyjmuję nadzór nad 
wykonaniem wszelkich prac budowlan. 

C e n y  b a rd z o  u m ia rk o w a n e .

N ow ość!!! B a c zn o ść !! !
€ t

•  Pocztówki z podobiznami zasłużonych mężów-Polaków aagk 
na Śląsku jak ks. k a n o n ik  F ic e k , k s . p ro b . S z a f ra -  w  

®  n ek , k s . p ro b . M ic h a lsk i, k s. p ro b o sz c z  S ta b ik , 
a  k s . L u b e c k i, k s . R a d /ie je w s k i ,  ks. P rz y n lc z y ń s k i 
W  K a ro l  M ia rk a . J u l iu s r  L ig o ń  wyszły z druku. Dalsze, w  
@  jak k s . p ro b . R ą c z e k , ks. D a m ro th ,  L o m p a  są w

•  druku. Ża nadesłaniem 90 fen franko cała serya ^  
(9 sztuk). Odprzedającym rabat. Do nabycia u 

A  A. L ig o n ia , w Katowicach, ul. Stawowa 16 i w lis ię -  
4 ^  g a rn ia c h  „G ó. n o ś lą z a k a “. .gk

m m m m m tm m m ę ę ę ś  1
fwufą.g iipni if ipipv  TMI1

________    wmnmmmtBamm
Handel skór A dolf  Schindler B

w  K atow icach , u lica  G ruudtnanua ur. 16
poleca swój wielki skład

sk ó r  w ierzc h n ich  a sp o d n ich
oraz

wszelkich części, potrzebnych do szycia, 
uszystkieh artykułów

także
potrzebnych do tego zawodu dla szewców i siodlarzy 

po bardzo niskich cenach.
[ w  Skład gotowych pasów do transm isyi. t s *b



'Jeżeli Pan^sóble życzy mieć tanle^Tcleganćlde"ubrania, to może Pana zaciekawi mój nowo1

A na mi are 20.50
22.50

zaprowadzony interes. Dostarczam na przykład: P a l t a ,

Ubrania
„ d o l f  Z ^ U i i k U W  B \  z  gwarancyą za dobre leżenie przy dobrem
~  -rr , wykończeniu, wykona- r e S Z t e k  materyl.
ul. Stawowa 16 IV c ltO W lC C  ul. Stawowa 16 ne z prima modnych ^      m

Max Weissler,
Przez bardzo korzystne kupna

Mikołów.
towary krótkie i garderobę dla panów

o k a zy jn e  jestem w stanie sprzedawać 
po b a rd zo  n izk ich  c e n a c h . P r o sz ę  zrob ić  próbę!

M a x  W e i s s l e r ,  M iko łów , w domu „apteki pod orłem" („Adlerapotheke").

ftp cT
* 3  S
J5 s*5 s  Sr “
T l .53
O £
« U

FCiigułcIe tylko u fachow ca! SPUT" **•« kupuj Pan m eb li TBB g u p ^ c ta  łył<co u l a5l*Pj?S?

JiT-?,hk * izi’ ” r . r . 57u0« ™ r “ -ie- P a w e ł  M e y e r , Z a b r z e , m następcy tronu n
N a jw ię k sz y  w y b ó r  k o m p le tn y ch  u rzą d zeń  do p o m ieszk a ń , p o r ty er  i firan . Oglądanie bez przymusu do kupna. 

Wszystkie towary wyściełane wykonuje się w własnym warsztacie pod mojem osobistem kierownictwem.

S ?=s cn— .  | H -  CO OJ
e t  a .0  P  
c * 3
1  ®

€  Prem iow ane 7łotvm medalem Gliwice 1903. ®
■ ■ ■ u ,    i i i i  i i  i i i i  . . . . . . - —  ■■

P a w e ł M eyer , tapicer i dekorator. = ‘i4

r>it4T Jeżeli Pan chce mieć

dobre buty lub trzewiki
to przy kupnie niech Pan uważa na obok umieszczoną 

BflF" m ark ę f. b ryczną.
Główny skład:

.v P aw et B o r su tz k y , Katowice,
ul. Grundmanna 36.

{?£©©©©©®®©©®©©©©©©©©©©©©@©©©©©l$

1  p a w e ł  J C a l la b is ,  m istrz sto larski.
Katowice—Zawodzie.Cs

© ^  CS poleca ow6j

© wielki skład mebli, luster, desek do firanek, §
0  ,  ==== ■ . . . 1 ^ : :  ©
0  sprzętów wyścielanych wszelkiego rodzaju,
0  oraz w ózków  dla dzieci do wyboru. §  Skład trum ien  
0  I w szelkich artykułów pogrzebow ych, stolarnia i w n»rcn._ (g) 
( g © © 3 > © © 0 3  S © © © © 0 © S ® 0 ® © ® ® 0 © ®

Deslylacya JVIoriiz gS h tn
dawniej Ludwig Polak, K atow ice , ul. Dworcowa 15

poleca na wesoła, chrzciny itd. ży tn ió w k ę , lik iery , c y d e r , wszystkie ga­
tunki w in po zdumiewająco niskich cenach.

Opakowania i butelki daje się bez zastawu.

Otto Unverhau
L a u ra h u ta -

Siemianowice
poleca się jako 

na;tań8J6 
źródło zakupna
na wszystkie 

gatunki

zegarków
to w a ró w

złotniczych.
Ściśle rzetelny 

skład.
Pierwszy warsztat 

reparaoyjoj.

przebudowania W yprzedaż u p r z ą t a j ą c a ^ ^ ,
IL-— ■JH'ii u ii i im m nsw n— ixnnn   — *̂ —eml"— iłragHsw— imuwł

R y b n ik , ul. Żorska Ą r j n l f ^ n ł  R y b n ik , ul. Żorska
t l i ł  p r z y  n o w o  w y b u d . Soscic 'e  kat.  * » I S U I I  1  tuż przy nowo wybud. kościele  kat.

Ponieważ z n a c z n i e  p o w ię k s z a m  swój skład, dla tego rozpoczynam z dniem 
dzisiejszym w y n p z e d s i  u p r z ą t a j ą c ą .  Wszystkie towary po z n a cz n ie  zn lżo - 
n y ch  ce n ac h . K ażd y  m a  d o b rą  sp o so b n o ść , za  m a ło  p ie n ię d z y  k u p le  to w a ry
p o trz e b n e  n a  z im ę.

P o leca m  sw óg w ie lk i skład*
Wie'kie ubrania dla panów. 
Wielkie ubrania dla młodzieńców. 
Wielkie ubrania dla chłopców.
Pojedyncze żakiety, spodnie I kamizelki.

Kapelusze, czapki, garderoba robotnicza, 
w szelkie trykotaże, b ie liz n a  dla panów, krawaty.

Pierze do p ościeli.
Paczka 10 funtów niedarte pie­

rze gęsie, jak przychodzą od 
gęsi 13,50 mk.

Paczka pocztowa 10 funtów dar­
tego pierza za 10 mk.

Paczka pocztowa 10 funtów pie­
rza dartego lepszego 15 mk.

Paczka pocztowa 10 funtów pie­
rza dartego lepszego białego 
po 20 mk.

Paczka pocztowa 10 funtów pie­
rza dartego najlepszego bia­
łego po 25 mk.

Paczka pocztowa pierza dartego 
bardzo dobrego, białego, deli­
katny towar wiejski za 30 mk.

przesyłają f r a n k o  za zaliczką.
Proszę adresować:

Matzdorff & Żerkowski
P  o  s  o  n

W ro n k e r s t r a s s e  24.

Pa lla  zimowe 
Jupy zimowe d:a panów, 
lupy zimowe dla młodzieńców. 
Jupy zimowe d!a chłopców

najnowszej konstrukcyi, 
nowe i używane, poleca 
tanio jedyny p o l s k i  

magazjm

A. Drygas,
P ozn ań , Rycerska 33 .

Katalog ilustrowany 
na życzenie franko.

m m

Pierniki
poleca f a b r y k a  p ie r n ik ó w

A. M a rk iew icz  w  K o strzy n ie .
Ostatnia nagroda: Wielki złoty medal na Wystawie Przy- 

rednlczo-Lekarsklej w Krakowie 1900.
Cenniki na żądanie bezpłatnie i franko.

D o n a b y c ia  w  c u k ie r n ia c h ,  h a n d la c h  c u k r ó w  
i k o lo n ia ln y c h .

Zastępca na Górny Śląsk: M. W o lsk i w  B y to m iu .

10 Telefon Nr. 1012.

Bank Indowy w Katowicach
ulica Andrzeja (Andreasstr.) 2, I

udziela
p o t y c z e k  n a  w e k s l e  i p ła c i  ojd z ło ż o n y c h  
w  n im  p ie n ię d z y ,  S7» z a  t y g o d n io w e m  w y p o ­
w ie d z e n ie m , 37.7o z a  ć w ie r ć r o c z n e m  w y p o ­
w ie d z e n ie m , 47o z a  p ó łr o c z n e m  w y p o w ie d z .

Od 1—3 włącznie oblicza się procenta za cały 
miesiąc, od 4— 16 włącznie jeszcze za pół miesiąca.

Z dalekich stron, jak z W e s tfa li i ,  N a d r e n ii i t .  d. 
można przesyłać oszczędności pocztą z dołączeniem 5_ ten. 
za odniesienie. Przyjmujemy o s z c z ę d n o ś c i  d z ie c i  
od 50 fen.

Bank otw arty od 8—12 przed południem 
i oa 2—4 po południu.

2 Instrumenta muzyczne |
®  na G w iazdkę

jako to : sk rz y p c e , k la r n e ty ,  f le ty , t r ą b y  każdego ot_ — rodzaju, h a rm o n ik i ,  s a m o " r a 'ą c e  w e r k i ,  g ra m o -  j=  
”  fony , k a ta r y n k i ,  c y t ry  k o n c e r to w e  l  g i ta ro w e  a»

p o ls k ie m i m e lo d y a m i p o le c a  p o  n a d z w y c z a j  
- 5  nizkich cenach Hk

^ Franciszek Jfiewczyk  ̂ t
—. jedyna p o ls k a  pracownia instrumentów orkiestrowych 
M  na c<*1e Księstwo w  P o z n a n iu ,  ul Wilhelma 14. » J

Adres: F . N lew c zy k , P o se n , W ilh e lm s tr .  h o . 14. $0
m  Cenniki wysyła darmo i tranko, ^ 5

Szan. wiarusom S ie m ia n o w ic  i Laura-
h u ty  przypominam na nadcnodzące Święta mój 
wi e l k i  z a p a s  różnych aatumców
m r  w i n s  i  c u k i e r k ó w  * T M f |

Blsquit na choinkę i różne marcypanowc cygara,
oraz polecam

dobrze odleżało c y g a r a  £ p a p i e r o s y
p o  c e n a c h  b a rd  <0 u w ia rk o w a n y c h -

Z szacunk em
P. Kowat, handel cyęar

Paweł L o tt er« M n io w ie ®
u l .  G r r u n & m n n n a  3 4 .

kupuje się najtaniej u

f i a k s a  G lf ic k s m a n n a . c e n t r a l n y  s k ł a d  snalsii,
? Usiicfi ■Si'onu 2 4 ,  naprzeciwko Central-H ttei.

T e le fo n  10515, Wlasiio pracow nie  tap icersk is  i s to larskie. Splata ratami bez n ad w jik i .  D ostaw a  franco  do domu.
Boirato zaopatrzony skład kobierców, firanek, portyer i t. d . _____

K atow icach, za  ogłoszenia i reklam y P aw eł S zędz ie ło rzw  Bytom iuNakładam i czcionkami » Górnoślązaka*, sp. wyd. z ogr. odp. w Katowicach. — Odpowiedzialny za część redakcyjną, Antoni Wolski


